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i -  l  renumerata liczy się tylko od 
pśfltteazego- do oatalniego d n i a  u> mis­
ki ąc u.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3 0  p a ź d z i e r n i k a .

Podane już wczoraj dość wyczerpujące sprawo 
zdanie telegraficzne z wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej, uryw a się w tem m iejscu, gdy 
dep. C h l u m e c k y  uzasadniał, aby „term in, z k tó­
rym ugoda cłowo - handlowa roa wejść w życie, 
był oznaczony osobną nstaw ą.u Mówca zaznaczył, 
iż ugoda cłowo handlow a jest in tegralną częścią 
wszystkich ustaw  ugodowych, które razem stano 
wią nierozdzielną caLść. W edług oświadczeń rzą ­
du, istnieje m iędzy rządem  a  mniejszością Izby 
pod względem rzeczowym zgodność zapatryw ań 
w tem, iż nstaw a ta  sam a bez ustaw y bankowej 
i nstaw y o rozdziale kwot nie może wejść w ży­
cie. Izbie tedy musi być zastrzeżoną uchwała co 
do całego kom pleksu przedłożeń ugodowych i do 
tego w łaśnie zm ierza wnioBek mniejszości. P rze  
ciw wywodom dep. Chlumeckiego w ystąpił m ini­
ster skarbu Dr D u n a j e w s k i  i oświadczył , iż 
w myśl w yraźnego postanow ienia art. X X III, ugo­
da ma wejść w życie z dniem 1 stycznia 1888 r. 
i ma n :8 ‘ępnie zachować moc obowiązującą przez 
la t 10 t. j. do 31 grudnia 1897 r. Co do łączno­
ści poszczególnych ustaw  ugodowych, powołuje 
się m inister na oświadczenie złożone w komisy i, 
w edług którego ugodę cłowo handlow ą, sta tu t ban­
kowy i kw estyę kwot należy uważać za rzeczy 
zostające w zasadniczym  organicznym  ze sobą 
związku, tak  że jedna ustaw a bez diugiej nie da 
się pomyśleć. Tej samej zasady nie można s to ­
sować do taryfy cłowej i do podatku od cukru. 
Rząd mimo to starać się będzie o to, aby umo­
żliwić wejście w życie tych przedłożeń z upły­
wem obecnego dziesięciolecia ugodowego. Po kró­
tkiej odpowiedzi Chlumeckiego o d r z u c i ł a  I z b a  
w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  176 p r z e c i w l 4 2  
g ł o s o m  w n i o s e k  j e g o  i p r z y j ę ł a  u g o d ę  
c ł o w o - h a n d l o w ą  b e z  z m i a n y  w d r u g i e m  
i t r z e c i e m  c z y t a n i u .  Po załatw ieniu tej sp ra ­
w y zam knął prezydent posiedzenie, życząc posłom 
wesołych św iąt i szczęśliwego Nowego roku. W c z o ­
r a j  t e d y  o d r o c z o n ą  j u ż  z o s t a ł a  I z b a  p o  
s e l s k a ,  a  dziś odbędzie się jeszcze posiedzenie 
Izby panów.

Jenerał - gubernator Hurko powrócił z Peters 
burga do W arszaw y.

Komisyą, pracująca pod przewodnictwem sen a ­
tora Plewe nad środkam i ograniczenia napływu 
Niemców do Królestwa Polskiego,, zajęta jest obe­
cnie, ja k  donosi Nowoje W remia, przygotowaniem 
i usystemizowaniem m ateryałów, zebranych pod­

czas ubiegłego lata przez m inisterstwo spraw  we­
wnętrznych i dostarczonych przez delegatów, któ 
rzy zwiedzali pogranicze przemysłowe Królestwa 
Polskiego.

Już przed kilku dniam i zamieściliśmy wiado 
mość, iż podsekretarz stanu w m inisterstw ie spraw 
wewnętrznych H errfurth, ma zostać ministrem skar 
bu Rzeszy niemieckiej. 'Obecnie zaprzecza K reuz  
Ztg  tej wiadomości, donosząc, iż rozpoczęto w tym 
przedmiocie pertraktacye z reprezentantem  jedne­
go z południowo-niemieckich państw , który praw ­
dopodobnie przyjm ie posadę m inistra skarbu.— 
Kreuz Z tg  ma widocznie na myśli badeńskiego 
posła barona M arschalla. Tymczasem telegrafują 
do N . f r .  Presse z Berlina, iż nietylko H erifurtb, 
ale i Marschall odmówił objęcia spadku po Bur­
chardzie, a przeto obsadzenie posady m inistra 
skarbu pozostanie jeszcze dłuższy czas w zaw ie­
szeniu.

D. 1 listopada rozpoczynają się w Berlinie ro ­
kowania względem niem iecko-szwajcarskiego trak  
itatu handlowego.

W spraw ie układów  pomiędzy Anglią a Niem 
cami co do granic obustronnych obszarów w Afryce 
wschodniej, ndali się do Londynu pp. Dr Karol 
Peters i Karol von der Heydt. Poprzednio poro­
zumiewał się już w tej spraw ie D r Peters k ilka­
krotnie z p. M ackinnon, reprezentantem  angiel­
skich tow arzystw  pryw atnych w Afryce wscho­
d n ie j.—  D. 11 listopada ma się odbyć w Berlinie 
zebranie zarządu niemieckiego Stow arzyszenia ko ­
lonialnego. Chodzi o wybór obudwóch wiceprezy 
dentów, których wybiera zarząd , podczas kiedy 
pierwszego prezydenta obiera walne zebranie. — 
O statnie walne zebranie, odbyte w Karlsruhe, wy 
brało, jak  w iadom o, ponownie prezydentem  ks. 
Hobenlobe Langenburg.

O stosunkach m iędzy Prusam i a W atykanem  
donosi biuro R eutera z Rzym u: „K ardynał Jaco- 
bini, który świeżo, celem ostatecznego przywrócę 
nia regularnych stosunków między państwem a Ko 
ściołem katolickim  w Prusiech, miał k ilka konfe 
rencyj z S h'Cierem , przedłożył d. 25 b. m. pru 
skiemu posłowi projekt względem mianowania 
specyalnego kom isarza dla zbadania szczegółów 
tej kw estyi. “

D yskusya nad nową ustaw ą o szkołach ele­
m entarnych zakończyła się we francuskiej Izbie 
deputowanych. 361 przeciw 175 głosom przyjęto 
cały projekt ustaw y, poczem wzniosła prawica 
ironicznie o k rzy k : „niech żyje wolność 1“ a lewica 
odpowiedziała nań okrzykiem : „niech żyje Rzecz­
pospolita!"

Lord Randolph Churchill miał przed kilku 
dniam i mowę w B radford, k tóra  stanowi przed­
miot publicystycznej dyskusyi w Anglii. O polityce 
zagranicznej rządu , a  mianowicie o stanow isku i 
postanowieniach rządu w spraw ie bułgarskiej nie 
dał on żadnych wyjaśnień; natom iast jego wywo­
dy o w ew rętrznej polityce budzą wielki interes. 
Churchill oświadczył się z całą stanowczością 
przeciw wszelkiemu samorządowi irlandzkiem u, 
ale zarazem  w skazał na konieczność zapobieżenia 
obstrnkcyi parlam entarnej, ja k ą  przygotowuje par- 
tya Home-Rule na w ielką skalę. Gdy stronnictwo 
irlandzkie wzrosło aż do 80 pos!ów, trzeba się tą 
spraw ą zająć na seryo i chwycić się surowych 
środków dla uniemożliwienia obstrnkcyi. Jeśli się 
zaniedba to uczynić, natenczas Izba niższa popa­
dnie w bezsilność i w końcu trzeba będzie uchw a­
lić Home Rule dla Irlandvi.

Stam bulski korespondent Polit. Corr. podaje o 
polityce angielskiej w Turcyi następujące w yja­
śnienia :

Dyplomacya angielska prow adziła od kilku lat 
na W schodzie politykę z dnia na dzień, objaw ia­
jąc raz niechęć swoją T u rcy i, to znowu czyniąc 
ustępstw a; postawa je j była to groźną, to wycze­
kującą, zawsze słowem była to polityka dw uzna­
czna, a nigdy jasno w ytknięta. S ir Edw ard Thorn 
ton przyw ykły był w W aszyngtonie do spokojnego 
rozwoju i toku sp raw , a gdy był w Petersburgu, 
wiedział dokładnie, ja k ą  jest polityka jego rządu 
względem Rosyi. N atom iast w Konstantynopolu 
trudno mu było przyzwyczaić się do zawiłych 
ścieżek wschodniej polityki. Dodać nadto trzeba, 
że każdy angielski poseł w Konstantynopolu by 
wał mniej więcej samodzielnym, a tradycyjną nie­
mal była niezależność tych posłów w Indyaeb, 
Persyi i C hinach, gdzie reprezentanci angielscy i 
teraz jeszcze mimo kom unikacyi, ułatwionej pa 
rowcami i liniami telegraficznem i, mogą działać 
na w łasną rękę, ja k  n iegdyś, kiedy wielka odle­
głość od kraju  zniew alała do tego. Do dziś jeszcze 
angielski poseł w Konstantynopolu, tak samo jak  
koledzy jego na odleglejszym Wschodzie, nie jest 
zmuszony czekać na specyalne instrukeye. Parla­
ment angielski nie sk łada się obecnie z takich ży­
wiołów, jak ie  niegdyś miał przed sobą lord P a l­
merston. Lord Salisbury, od którego zawisła w pier­
wszym rzędzie zagraniczna polityka A nglii, sk rę ­
powany jest wewnętrznemi i zewnętrznemi tru ­
dnościami, które mu nie pozw alają dawać tak  po­
zytywnych w skazówek w kw estyi wschodniej, na 
jakie sir E. Thornton ciągle czekał i których 
żądał.

Sir W. W hite , nowy poseł, jest jednym  z naj­
lepszych znawców stosunków W schodu, i upatru ją 
w nim nietylko rzeczywistego am basadora ang ie l­
skiego w Konstantynopolu, ale liczni jego p rzy ja ­
ciele m niem ają, że w przyszłości zostanie m ini­
strem spraw zagranicznych. W łaściwością p. W hite 
jest gwałtowne, stanowcze występowanie, bez któ 
rego z Turkam i trudno trafić do końca; oprócz 
tego nie krępow ał się nigdy względami dla d y ­
plomatycznych reprezentantów  Rosyi i Niemiec, 
którzy przyw ykli nadaw ać tu dyrektyw ę. Posiada 
zresztą talent czytania pomiędzy w ierszam i, nie 
czeka nigdy na instrukeye, a gdy w czasie kon- 
ferencyi konstantynopolitańskiej znajdował się 
przed w ojną rosyjsko turecką u boku lorda Salis­
bury’ego , więc rem inisceacye polityki angielskiej 
z owego okresn służą mu za gw iazdę przewodnią 
i u łatw iają zrozumienie aspiracyj ukrytych Salis 
bury’ego. Sir W hite odeadyw ał zaw sze zam iary 
dzisiejszego prezesa gabinetn St. Jam es, i można 
przew idyw ać, że wyświadczy Turkom  obecnie 
wielką usłagę śmiałem swojem wystąpieniem  i 
głośnemi interpelacyam i co do zam iaru wejścia 
w p-zymierze z Rosyą. Znajdzie on w tem dosko 
nały pretekst do udowodnienia R osyi, że Anglia 
)rze8zkodzi Tarkom  zawrzeć ten sojusz. W czasie 
poselstwa E. T horn tona, wywoływało tu  zdumie 
n ie , że adjntanci sułtana i m inistrowie ciągle ro­
bili w izyty p. Nelidowowi, podczas, gdy o posel­
stwo angielskie n ik t się nie troszczył K iedy na­
tom iast urzędow ał tutaj p. W bite , przybywali do 
niego niemal codzień tureccy dyplomaci i wysocy 
dygnitarze. W czasach zatem, w których angielscy 
wyborcy nie chcą słyszeć o T urcy i, w których 
dążą do redukcyi w ydatków , a prezes gabinetn 
paraliżow any jest kw estyą irlandzką , tak i poseł, 
jak  p. W hite , jest podwójnie potrzebny w Kon­
stantynopolu. Umie on działać na w łasną rękę  a 
z taktem .

XORESPONDENCYA „CZASU".
W i e d e ń  28 października.

f  Pisałem w liście z dnia 22 t. m , iż członko­
wie Izby panów wymawiali się od przyjęcia m an­
datów do Delegacyj w spólnych, z powodu, że De 
legacye zwołane zostały do P esztu , a w mieście 
tem panuje cholera, a jeszcze silniej ospa. W sku­
tek poufnego przedstaw ienia w tym względzie 
przez prezydyum Izby prezesowi ministrów austrya 
ck ich , zapytał się (na żądanie rządu austryackie 
go) m iniiter spraw zagranicznych hr. K alnohy 
rządu w ęgierskiego, czy rząd ten zw ażając, iż 
w Peszcie panują choroby zaraźliw e, zgodzi się 
na zmianę miejsca obrad Delegacyj. Prezes mini 
strów p. T isza dał w imienia rządu węgierskiego 
o d m o w n ą  odpowiedź, przedstaw iając, że choro­
by zaraźliwe zmniejszyły się w Peszcie i tw ier­
dząc, że cholera panuje także w W iedniu, które 
to oba tw ierdzenia są zupełnie mylne.

W skutek tej odpowiedzi rządu w ęgierskiego nie 
będzie urzędowego przedstaw ienia o zmianę miej 
sca obrad D elegacyj, zwołanych do P esz tu ,i obie 
Delegacye rozpoczną tam dnia 4 1 stopada swoje 
posiedzenia. Izba panów, która, czekając na odpo 
wiedź rządu w ęgierskiego, zw lekła do dziśdnia 
wybór z swego grona Delegatów, wybrać ma ich 
dzisiaj.

Ale wracam się jeszcze do wypowiedzianych 
w odpowiedzi rządu węgierskiego dwóch twierdzeń 
całkiem m ylnych .— Wobec fak tu , wszechstronnie 
stw ierdzonego, że oprócz przybyłego tu z Pesztu 
inżyniera S .h m id a , który już w drodze zaehoro 
w ał, nie um arła dotychczas na cholerę ani jedna 
osoba w W iedniu, a szpitale dla cholerycznych, u- 
rządzone tu zaw czasu , są całkiem pustey sprze 
cznem jest oczywiście zupełnie z praw dą tw ier 
dzenie rządu w ęgierskiego jakoby w W iednia pa­
nowała cholera tak  s iln a , jak  w Peszcie. Sprze 
cznem jest także z jawnem i faktam i drugie tw ier 
dzenie rządu w ęgierskiego, jakoby w Peszcie 
zmniejszyły się bardzo choroby zaraźliwe. W pra 
wdzie ogłaszane w dziennikach liczby osób, zapa 
dłych n» cholerę i zmarłych z tej choroby, są od 
czterech dni coraz to m n ie jsze j ale przy panują 
cym wielkim nieładzie w służbie zdrowia i w szpi­
talach w Peszcie, co sam kom isarz rządu węgier 
skiego stw ierdził urzędow o, nie można wypowia 
dać żadnych pewnych wniosków z tych cyfer u 
rzędow ych, a to tem w ięce j, że wiele tam osób 
choruje i um iera na cholerę w mieszkaniach, a u- 
rzędowa służba zdrowia wcale o tem nie wie. Po 
wtóre, daleko większa liczba zapada i umiera 
w Peszcie na bardzo złośliwą ospę, niż na cbo 
lerę. N aprzykład w dniu 23go t. m. było (nawet 
w tdlug urzędowego doniesienia) 240 chorych na 
ospę w samym szpitalu publicznym , który nrzą- 
dzono wspólnie dla cholerycznych i zapadłych na 
ospę. Z chorych na ospę um iera przeszło 70% , a 
przeto daleko w ięcej., niż na cholerę. Półurzędowy 
dziennik Pester Lloyd, w artykule wstępnym z d. 
25go t. m. w yrażając słuszne oburzenie z powodn 
nieładu w służbie zdrowia i w szpitalach w P e ­
szcie, tw ierdzi, że w ciągu  pierwszej połowy paż 
dziernika umarło na ospę w Buda Peszcie (m ają 
cym ogółem 400,000 mieszkańców) więcej osób, 
n ż  w ciągu la t sześciu w Berlinie, mającym je ­
den milion mieszkańców.

Izba poselska Rady państw a obraduje codzien­
nie, aby przed odroczeniem sesyi ukończyć uchwa­
lenie, wśród szczegółowych rozpraw, nstawy, prze­
dłużającej na lat dziesięć ugodę o związek han­
dlowo-cłowy między A ustryą i W ęgram i. Może

jutro  ukończy Izba to zadanie, jeśli oprócz połu­
dniowego będzie miała wieczorne posiedzenie. — 
O bradują także codziennie przed posiedzeniem 
Izby i wieczorem dw a podkomitety w ielkiej ko- 
misyi ugodowej, gdyż trzeci spełnił już sw ą pracę. 
Jeden  z tych podkomitetów, roztrząsający projekt 
ustaw y przedłużającej przywilej Banku austro- 
węgierskiego i statu ta tegoż Banku, zam knął o- 
gólne rozpraw y nad wnioskami spraw ozdaw cy p. 
Bilińskiego i przez nchwałę praw ie jednom yślną 
zmienił je  co do formy, a następnie przyjął p ier­
wsze pięć artykułów  statutu oraz pierwszą rezo- 
lucyę, wzyw ającą rząd, aby skłonił Bank do utw o­
rzenia najpóźniej w 1888 lub 1889 r. ośmiu no­
wych filij w krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa. Dziś wieczór ten podkomitet obraduje 
nad dahzem i artykułam i, których w obu statutach 
jest paręset, i nie ulega w ątpliw ości, że pracy 
swej nie ukończy przed odroczeniem sesyi. W przy- 
szł>m Uście idam  spraw ę z obrad podkomitetu, 
roztrząsającego projekt nstaw y o nowym wymiarze 
i poborze podatku konsum cyjnego od cukru, który 
także pracy swojej nie ukończy przed odroczeniem 
posiedzeń Rady państw a.

W i e d e ń  29 października.

O  Od dłnższego już czasu toczy się spokojna, 
ale głęboka polemika pomiędzy Timesem  a  wie- 
deńskiem i i peszteńskiem i dziennikami. Szczegól­
niej peszteńskie inspirowane dzienniki okazują 
się czułemi na każdy nieprzychylny głos z Lon­
dynu. Słowo „nieprzychylny" jest może za surowe, 
należy raczej powiedzieć „krytyczny," gdyż Times 
ćwiczy się w krytyce polityki zew nętrznej Au- 
stro W ęgier, w krytyce dyktow anej życzliwością 
dla Bułgarów, rzekomo zasadam i praw a ludów do 
woloości i niepodległości, a  zarazem  antagoni 
zmem przeciw Rosyi. Ze strony anstro-węgierskiej 
zaś widzą w tej krytyce tylko angielski egcizm, 
chęć bronienia angielskich interesów cudzym k o ­
sztem, a zarazem  skutek poczncia własnej bezsil­
ności, do czego jaw nie nikt przyznaw ać się nie 
zecbce.

Tim es  zarzuca hr. Kalnokiemu brak stanowczo­
ści, zupełną uległość R osyi, byle tylko utrzymać 
pokój, nie dbając, jakim  kosztem ^nie uw zględnia­
jąc, że interesa żywotne Austryi, w przyszłości 
zostają przez to kompromitowane. N em zet, Pester 
Lloyd  odpow iadają, że Auglia chce A ustryę p o ­
pchnąć do wojny, a sam a ani może ani chce się 
angażować, lubo morskie interesa Anglii niemniej 
są na Wschodzie narażone, jak  austryackie kon­
tynentalne. Tim es  odpow iada, że A uitrya jest na 
m iejscu, że do niej należy inir-yatywa i pierw sza 
rola, a o poparciu ze strony Anglii wcale w ątpić 
nie może, gdyż w tej mierze publiczne ośw iadcze­
nia angielskich ministrów w parlam encie i przy 
innych sposobnośe.ach były dostatecznie wyraźne. 
Nadto w ystąpienie stanowcze Austryi przeciw Ro- 
syi, a  w obronie Bnłgaryi, nie grozi wcale wojną. 
Jest bowiem równie w idocznem , że po za Au­
stryą stałyby Rumunia, Serbia i sam aż B ałgarya; 
również od Austryi i poparcia Anglii zależy, żeby 
do tej koalicyi należały Włochy. Gdy zaś Niemcy 
nie byłyby w żadnym razie wprost przeciw nikam i 
A ustry i, i są zresztą sparaliżow ane przez obawę 
F rancy i, więc Rcsya nie śm iałaby wcale ryzyko­
wać się na wojnę przeciw takiej koalicyi, nie mó­
wiąc jn t  o tem, że do wojny wcale nie je s t przy­
gotowaną. W ięc stanowczość Austryi nie potrze­
buje wcale wyjść po za dyplom atyczną kam panią, 
która w zupełności wystarczy, żeby Bułgaryę o- 
bronić, położyć koniec nadużyciom rosyjskim , i 
załatw ić znowu spraw ę, która ciągle Europę nie­
pokoi i nie pozwala ufać pokojowi. Na to odpo-

Ze świata i z książek.
i i .

(Lmte Paul Vasili: La Socićtć de St. Pćtersbourg.
Paris. Nouvelie Revue. Str. 325.

Do charakterystycznych znamion obecnej chwili 
należy nowy rodzaj książek, fabrykow any za po 
mocą aparatu  f  tograficznego.

Niedawno temu zaczęto politykę bieżącą obie 
kać w L rm y  powieściowe. Silne wrażenie przed 
dziesięciu laty wzbudzał jak iś  dyplom ata w od 
staw ce, osłonięty pseudonimem Sum arokow a, gdy 
w całym cyklu powieści: „ Um Scepter und Kro- 
ntP  — „An der Hoheu — „Kreuz und  Schirertu 
odchylał rąbek zasłony tajników  gabinetow ych, a 
dodawszy nieco fikcyi— którą łatw iej było oddzie­
lić^ niż ów preparat* zabarw iający falsy fikowaną 
n: ftę — z niepospolitym talentem szkicował typy, 
w których bez trudu domyśleć się można było 
portretów tego lub innego dyplom aty, męża stanu 
lub monarchy.

To nie dosyć — w tych obrazach było za wiele 
jeszcze artyzm u, m istyfikacyi, zagadki. Realizm 
dzisiejszej chwili niczego nie chce się domyślać, 
odgadyw ać i w swej dnszy dośpiewać — żąda on, 
aby nad i  położono k ropkę , aby każdą osobę na­
zwano po im ieniu, aby wszelką zerwano zasłonę 
i wpuszczano ogół czytających do gabinetów, sa­
lonów i ognisk dom ow ych, ukazując potentatów 
św iata i całe ich otoczenie we wszelkich szczegó­
łach codziennego życia.

Aktualność górą — precz z dyskrecyąj dyplo- 
maeya odrzuciła ją  wraz z innymi względami, kon­
te n a n sa m i i skrupułam i starej szkoły. Przykład 
idzie z góry. K iedy książę Metternich pisał swe 
pam iętn .k i, choć już przeżył swoją epokę, ukła 
dał się w pewną p o zę , pełną k o k ie te ry i, ale my­
ślał o potomności; rękopism  zapieczętowany prze 
kazsl testam entem , jak o  spuściznę, która w lat 
kilkadziesiąt m iała być otw artą. To samo było 
* pam iętnikam i cesarzowej K atarzyny, korespon-

dencyą F ryderyka W., pam iętnikam i Talleyranda. 
Przeciwnie kanclerz Bism ark każe ogłaszać swoje 
listy do siostry, lub daje polecenie sekretarzow i 
Boschowi, aby zebrał w szystkie anegdo tk i, u itze  
i szczegóły, dotyczące jego  osoby, aby ukazał 
współczesnym Niemcom postać kanclerza w sz la ­
froku , podobnie, jak  zgadza się na wzniesienie 
sobie pomników bronzowych za życia. T rzeba kuć 
żelazo póki gorące; autobiografii trzeba używać za 
reklam ę i doraźny środek pomnożenia indywidual 
nego kultu — potomność może być niewdzięczną 
i wielkiego człowieka obecnej chwili z odmiennego 
oceniać stanow iska.

Tym  samym trybem  rozwija się nowy rodzaj 
pamiętników, który winien mieć aktualność dzien­
nikarską. Za wzorem mężów stanu i dyplomatów 
idzie wielki św iat i w ielkie panie. W Paryżu 
okładają się książki z portretam i modnych i da­
jących ton lwic wielkiego św iata, biografie des 
grandes dames. K ażda zaś w ielka stolica europej­
ska dostarcza m ateryału do studyów, branych 
z natury i zbiorowych albumów fotograficznych.

Pierw szą w tym rodzaju publikacyą była książ 
ka, niezmiernem ciesząca się pow odzeniem : A us  
der petersburger G esellschaft; ten sam autor w y­
dał następn ie : B erlin  und  S t. Petersbourg.

Głębszy pogląd polityczny z wybornemi połą 
czony informacyami w tych publikacyach zdetro­
nizował całkowicie tak ie  ramoty, pisane w hotelu 
na kolanie, a zaprawione szowinizmem francuskim  
i lekceważeniem innych narodów , ja k  Tissota 
Voyage au pays des m illiards, oraz Vienne et 
les Viennois.

W reszcie powstała zbiorowa fabryk acya, osło­
niona firmą Comte Vasili, a  dająca po kolei L a  
societś de Londres, L a  societi de M adrid , L a  so­
ciety de Vienne, a  obecnie L a  soci&ti de S t. P e­
tersbourg.

Pierw sza i ostatnia z tych publikacyj najwięcej 
zajm ująca, najlepiej informowana i ułożona, a  oży­
wiona jak ąś  m yślą polityczną. Kogo zasłania pseu­
donim?—  mówiono o Tow arzystw ie londyńskiem , 
że je  naszkicow ała znana wielka pani, Rosyanka, 
zam ieszkała w Londynie, a na wzór pani L itven 
i tylu innych Rosyanek, zajm ująca się dyploma-

cy%) Pan ' Nelidow. Obraz tow arzystw a w iedeńskie 
go, bardzo nieudany i więcej na pamflet zakra 
wający, miał powstać z obserwacyj i notatek ja  
biegoś przelotnego attache  am basady francuskiej.

Notatki o stolicy Habsburgów młodego dyplo­
maty, niedobrze świadczące o jego zdolności spo­
strzegawczej, m iała ułożyć w całość przyjaciółka 
Gambetty, redaktorka Nouvelie Revue, pani J u ­
lietta Adam.

Tę sam ą firmę Nouvelie Revue nosi książka o 
Petersburgu, ale ioformacye o wiele lepsze, snać 
czerpane z dobrych źródeł, a co w ażniejsza, nie 
jest to tylko zbiór anegdot, portretów, sylw etek, 
skandalów  i kankanów  z high life  północnej sto­
licy, ale jednolita myśl polityczna przez całąsnnje  się 
książkę.

Przekonać wszelkiem i możliwemi argum entam i 
opinią ro s jjsk a , że alians z F rancyą je s t niezbę­
dnym dla spełnienia wielkich dziejowych celów 
R osji, że ten alians je s t w gwiazdach zapisany, 
jak  się w yraża jeden  ze znakomitych publicystów, 
oto założenie i cel autora. Aby tem pewniej prze 
konać o tem, udaje on Rosyanina dość zręcznie, 
Rośyanina panslaw istę, którego bohaterami są  po­
stacie Aksakowa i S kob tlew a, ideałem Car przy­
w racający w pełni tradycyonalny i rodzimy auto- 
kratyzm ; Rosyanina, który zachowuje jednak  pe­
wną przymieszkę liberalizmu, a gdy kadzielnicę 
swą zwraca do m inistra Tołstoja, p. Pobiedono- 
scewa, lub K atkow a, w tedy odważa się jeszcze 
na nieśm iałe restrykeye.

Znać tu niewątpliw ie inform acje rosyjskie, ale 
czuć pióro i dążność francuską. Przypom ina się 
podróż pani Adam do Petersburga —  i świe­
ża w ędrówka poety Deroulede. Zgoła broszu­
ra to stronnictw a odwetu, bijącego czołem przed 
zbawczą wielkością Rosyi.

Na wstępie hymn na chwałę A leksandra III, 
w przeciwstawieniu do surowego sądu o osta­
tnich latach panow ania ojca, które się zaznaczyło 
powstaniem w Polsce, niepomyślną w ojną wscho­
dn ią , kom prom itacyą na kongresie bei lińskim i 
rozrostem nihilizmu. W szystko to zrzucone na 
chwiejność systemu, zapędy liberalizm u Aleksan 
dra  II. W tym sądzie je s t niew ątpliw ie wierne

echo opinii rosyjskiej, k tóra z taką  obojętnością 
przyjęła tragiczny zgon cara — oswobodziciela. 
Pochwalna charak terystyka A leksandra III  odnosi 
się przedew szystkiem  do tych przymiotów auto- 
kraty, jak ie  go odznaczają. Stanowczy, ale pode]*- 
rzliwy i broniący się, aby nie nledz jakiem ukolw iek 
wpływowi, spotyka on się z instynktem  narodu. Jego 
cnota, miłość uczciwości — zdaniem autora, dopro 
wadza go często do błędów, jak  w alka z prze­
kupstwem h outrance i ukaz ograniczający przy­
wileje cesarskiej rodziny. Mar chiński otacza go 
i nie daje przystępu tym, co by mu chcieli rady 
i życzenia luda przedstaw iać. Sam ma pogląd 
zdrowy, patryc.tyzm szczery, poczucie gcdncści na 
rodowej. Umie pracować, a  choć pragnie pokoju, 
gotów w danej chwili dla wielkości i honoru Rof- 
syi do stanowczych kroków. Błędnem jest mnie­
manie o braku zdolności; natom iast ma tem pera­
ment porywczy i charakter przykry, co się daje 
uczuć osobom otoczenia, rodzinie, nie wyjm ując na­
wet żony, co jednak  nie narusza najlepszego po­
życia. Pełna wdzięku postać carowej m isternie tu 
przedstawiona, lecz obok uroku monarebini i za- 
U t dobrej żooy i matki jest tam próżnia kobiety 
lubiącej taniec, stroje i niezdolnej do jakiegokol­
wiek wpływu lub intrygi politycznej.

Rozdział o rodzinie cesarskiej przedstaw ia ga- 
leryą portretów, przyznać trzeba wcale niepochle­
bnych. Brat cesarski w. ks. W łodzimierz, jedyny co 
ma nieco wpływu, byłby bez znaczenia, gdyby nie 
jego m ałżonka księżniczka m eklenbnrsko-szweriń- 
ska, której autor nieszczędzi najczarniejszych barw, 
może dlatego, że ona przedstaw ia wpływ y nie­
mieckie na dworze. O skarża ją  o ta jną  korespon- 
dencyę z księciem B ism arkiem , o ducha intrygi 
tak  wi publicznych, ja k  i osobistych sprawach. 
Zgoła M arya Paw łów na jest la bete noire tak 
autora książki, ja k  i stronnictw a narodowców. 
O wiele wyrozumialszym okazuje się autor, ebeć 
niemniej niedyskretnym , rysując sylw etkę księżny 
Ziny Beauharnais L eicbtenberskiej, siostry jen e ­
rała  Skobelewa, oczarowującej naprzem ian różnych 
członków rodziny cesarskiej, a mającej ambicyą 
pani Montespan. W. ks. Sergiusz, Paw eł i Aleksy 
jednem  dają się określić słowem: viveurs.

Stryjowie w n ełasce. Na icb czele w. ks. Kon­
stanty, którego am bieya w różne zw racała się 
strony, od staroszlacheckiego stronnictwa, aż do 
rew tlucyi — dziś złam ana — czego przeboleć nie 
może zwłaszcza jego małżonka. Błędy dowództwa 
kam panii wschodniej przebaczył car swemu stry ­
jowi w. ks. Mikołajowi, ale nie przebaczyła opinia 
narodu. W. ks. Michał, dzielny żołnierz, je s t pod 
przew agą żony, nielnbianej w wielkim świecie pe­
tersburskim .

Cesarz nie daje do siebie przystępu, a może w ła­
śnie dlatego ci nieliczni, co go otaczają, m ają ta ­
ką przewagę. Ponurą postać oberprokuratora sy ­
nodu p. Pobiedono8cewa scharakteryzow ano tu 
jako typ prawości i nieskazitelności, ale zarazem 
fanatyzmu. Jestto  Filip II  Słowiańszczyzny. Po 
nim jenerał Czerewin, najbliższy osoby cesarza, 
jako odpowiedzialny za całość tej osoby —  ma 
to być inteligentny, sym patyczny światowiec. Je ­
nerał R cbter w ielką oględnością i milczeniem s ta ­
ra się dać zapomnieć swoje pochodzenie n iem ie­
ckie. Książę Woroncow D aszków , m inister dworu 
cesarskiego, to w ielki pan na krój europejski — 
ma przyjaźń osobistą cesarza, ja k  księżna cesa­
rzowej, lecz nie dąży do roli politycznej.

Znana nam już z relacyi podróży ceiarskiej 
pr/.ed dwoma laty, księżna Kóczubej, przedstaw io­
na tu w najpochlebniejszych barw ach, jako  w y­
jątkow y typ wielkiej ochmistrzyni, pełna rozumu, 
znajomości swego powołania i dobroci charakteru, 
wielka pani, zaprzyjaźniona z wszystkiemi głow a­
mi korenowanem i Europy.

Przegląd stronnictw i osobistości z otoczenia 
Aleksandra II, którzy z chwilą katastrofy stracili 
na zawsze stanowisko i znaczenie, sk łania autora 
do szeregu rekrym inacyj, których ostrość może 
ztąd w ypływa, że polityka ówczesna Rosyi nie­
tylko nie przeszkodziła napadowi Niemców na F ra n ­
cyą w r. 1870, ale owszem zapew niła ich od pół­
nocy. Bez litości też autor listów szydzi z tych 
wielkości w upadku.

P artya  niem iecka z hr. A leksandrem  Adlerber- 
giem na czele, to kozioł ofiarny dzisiejszej opinii, 
a cesarz A leksander III wymiótł icb, mówi autor,
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wiadają znowu Węgrzy, że poparcie ze strony 
Aoglii nigdy i nigdzie w sposób obowiązujący 
do czegoś zapewnionem nie zostało, przeciwnie 
z wszelkich urzędowych angielskich ennncyacyj 
wynika tylko konieczność niemieszania s ię , cze­
kania, gdyż Anglia ma już aż nadto roboty 
w Egipcie, w Afganistanie i w Birm ie...

Dyplomatycznej kampanii nikt nie rozpoczyna, 
jeżeli nie jest z góry zdecydowany na to, żeby 
w razie niepowodzenia na drodze cywilnej, przejść 
na drogę wojenną. Inaczej bowiem może być pe­
wnym, że go czeka przegrana i kempromitacya — 
czego n. p. Anglia wielokrotnie już ze strony 
Rosyi za rządów Oladstona doznała.

Zdecydowanie się zaś na wojnę wymaga cał­
kiem innych pewności i przygotowań; na kon- 
junkturach opierać się nie może. Zapatrywanie, 
że Rosya nie jest przygotowaną, jest mylnem, 
gdyż do Rosyi trzeba przykładać zupełnie inną 
skalę, niż do innych państw; Rosya może i bez 
przygotowania, jak  to już bywało, wojnę rozpo­
cząć; klęski, nawet kilkakrotne, mało dla niej zna­
czą, a na czas jeszcze potrzebne siły zbierze. An­
glia zaś, nawet gdyby się chciała zaangażować, 
nie mogłaby być uważaną za czynnik wielkiej 
wagi. O jej armii niema co i mówić, gdyż jej 
niema, a flota, podobno zaniedbana i słaba. Zresztą 
znaczenie floty już wogóle upadło; cafa fl>ta fran­
cuska przeciw Niemcom nic a nic nie zdziałała, 
a nawet w krymskiej wojnie działalność floty an­
gielskiej redukowała się do nader drobnych roz 
miarów. Wtedy jeszcze Rosya nie miała floty, a 
dzisiaj posiada dobrą i liczn ą ....

Jako szczegóły tej kontrowersyi podnieść je ­
szcze należy: ideę unii Rumunii z Bułgaryą, która 
co kilka dni nieśmiało się pojawia w Timesie, 
oraz odgrażanie się, że Anglia przystanie nawet 
na wybór przez sobranie księcia Czarnogórskiego, 
jeżeli Anstrya się nie ocknie i polityki swej nie 
zmieni. Książe z charakterem silnym, chociaż prote­
gowany Rosyi, dawałby więcej gwarancyi samo­
dzielności, niż protegowany przez Austryą jakiś 
kandydat słabego charakteru. Nakoniec Pester 
Lloyd  oświadczył, iż na posiedzeniu delegaoyj 
wspólnych okaże się niebawem, że polityka p. Ti- 
szy(!) nie jest bezsilnością (keine Impotenz). Za­
pewne więc pod względem polityki zagranicznej 
państwa ,poczynione zostaną delegacyom jakieś 
wyjaśnienia, w których świetle cała ta przez dzien­
niki prowadzona walka duchów, albo właściwej 
wypukłości nabierze, albo zniknie z porządku 
dziennego. Zbierają się też delegacye w chwili, 
gdy sprawa bułgarska doszła do takiego stadyum 
że rozstrzygający zwrot nastąpić musi.

Poznań 28 października.

A  Mieliśmy wczoraj znowu tradycyjną od pewne­
go czasu borbę wyborczą w Poznaniu, urządzoną 
przez redaktorów Gońca i Orędownika, oraz ich 
zwolenników. Gdyby nie rozsądek i takt kilku lu 
dzi poważniejszych, którzy potrafili ostatecznie za­
panować siłą woli i przekonania nad burzliwem 
zebraniem, rzecz byłaby się zakończyła nad wy­
raz smutnie, zwłaszcza, że wybory do reprezen- 
tacyi miejskiej odbyć się mają za dni niespeł 
na 10.

Komitet polityczny, zagaiwszy zebranie, cofnął 
się na stronę i oświadczył, że dla miłej zgody 
nie przyjmie kierownictwa nad wyborami miej- 
skiemi; ale mimo wymownych wywodów p. Dra 
Szymańskiego, domagającego się nowego komitetu, 
przeważna większość zebranych, zachęcona słowa 
mi szanownego posła Kantaka, zawezwała komi­
tet polityczny, aby ze względu na bliskość termi 
nu wyborów zechciał wziąść na swe barki agita- 
cyą wyborczą, na co się też ostatecznie X . Dr 
Kantecki, imieniem całego kom'tetu, zg.dził.

Całe zebranie miało bardzo burzliwy charakter; 
Dra Szymańskiego zagłuszali zwolennicy Gońca, 
Dra Rzepeckiego stronnicy Orędownika. Jestto 
smutnym faktem, że obydwaj ci panowie wpro­
wadzili do zebrań ten ton, który się z nich nie 
da tak prędko wykorzenić, a który sprawi ostate 
cznie to, że ludzie* szanujący swoją godność* bę 
dą się od nich musieli trzymać zdaleka. Już dzi­
siaj wątpić się godzi, czy komitet polityczny, któ 
ry z konieczności zgodził się na przeprowadzenie 
jeszcze jednej miejskiej kampanii wyborczej, nie 
usunę się na przyszłość zupełnie od tej niemiłej 
czynności, która mu w rezultacie przynosi jedynie

jak  Chrystus przekupniów ze świątyni. Do grupy 
tej należą także jenerał Milutyn i Reutern.

Najwzględniej jeszcze przedstawiony hr. Loris 
Melikow, bo piszący nie wyrzekł się całkowicie 
pociągu do reform liberalnych. Ale t€Ł Loris Me- 
likow, jak  wszyscy mężowie stanu i dyplomaci 
ostatniego panowania, aiefma żadnych widoków 
powrotu do władzy i odzyskania wpływu, chyba 
na Kaukazie, gdzie rządy jego najlepsze zostawi­
ły wspomnienia. Jeśli prąd dzisiejszy jest tak 
wrogi stronnictwu niemieckiemu, to i hr. Lorisowi 
nie mogą przebaczyć jego ormiańskiego pocho­
dzenia.

Gdyby nie zwyczaj rozmijania się z prawdą, 
twórca traktatu w San Stefano miałby jeszcze 
przed sobą przyszłość. Ale hr. Ignatiew kłamie 
comme un arrachevr de dents, a Aleksander III 
tego nie znosi. Bez konsekwencyi, silnej woli i 
zdolności do pracy, hr. Ignatiew posiada niezmierną 
ruchliwość, wszystkim wszystko obiecywać lubi, 
chciał ująć konserwatystów, zentnzyazmować na­
rodowców i panslawistów, a w liberałach utrzy­
mywać nadzieję reform. Fanfaron i fanatyk zara­
zem, mimo swych wad jesteto wielki patryota ro­
syjski , i zdaniem autora, przyjdzie czas, kiedy 
mu opinia przyzna słuszność w sprawach bałkań 
skich. Pani Ignatiew nie może przeboleć upadku 
męża i marzeń własnych, które sięgały aż do 
jakiejś korony w jednym z krajów półwyspu bał­
kańskiego.

Dzisiejszy naczelnik gabinetu nidma przenikli­
wości następstw, ani daleko sięgających poglądów; 
patrzy on tylko w jednym kierunku przed sobą, 
jak  koń w uprzęży z okularami. Teoretyk więcej* 
niż praktyk, idący za doktryną, przedstawia atoli 
pierwiastek porządku, władzy i stanowczości, ja  

\ kiego brakło za ostatniego panowania. Zdepopu- 
laryzowany do najwyższego stopnia reakcyjnością 
systemu w wychowaniu publicznem, którem kie­
rował czas jakiś za Aleksandra I I ,  gdy został 
przez młodego cara powołany do steru, powitało 
go przerażenie i ogólna niechęć, Wiedziano, że 
Tołstoj zasadę autokratyzmu pojmuje w styla Iwana 
Groźnego. Powoli jednak objawił się zwrot w o- 
pinii, i tak liberalno - reformatorskie stronnictwo 
pojednało się z programem hr. Tołstoja, jak  na-

wstrętne inwektywy niefortunnych trybunów. Wstyd 
to istotnie dla miasta Poznania, że nawet w ta­
kich czasach, jak  obecne, nie potrafi energiczniej 
poskromić znajdujących się w jego łonie niesfur- 
nych żywiołów.

Wedle obliczenia Post zakupiła już dotąd ko- 
misya osadnicza w W. Księstwie Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich przeszło 40 tysięcy mor 
gów ziemi za blisko 6 milionów marek.

Dzisiaj odbył się u X. arcybiskupa Dindera 
obiad, na który otrzymały zaproszenia obydwie 
kapituły: gnieźnieńska i poznańska, proboszczowie 
poznańscy i naczelnicy niemieckich władz miejsco 
wych. Z Polaków świeckich obecny był na obie- 
dzie lekarz domowy X. Arcybiskupa, p. Dr Ka 
czorowski.

P. Namiestnik przeniósł praktykantów koncepto 
wych Namiestnictwa: Michała B o c h e ń s k i e g o  
z Buczacza do Borszczowa, a Józefa L a n g e g o  
z Borszczowa do Buczacza.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  30 października.

— Dzień zaduszny. W poniedziałek, tj pojutrze, 
ja k i w dzień Wszystkich Świętych, rozpocznie się 
zwiedzanie grobów na cmentarzu. Tłumy ludu podążą 
tam i w dzień Zaduszny, by zmarłym, których pa­
mięć nie przestaje być drogą, poświęcić chwilę ser 
decznego i rzewnego wspomnienia i pomodlić się za 
ich duszę. I najbiedniejszy i najbogatszy zarówno 
odbywa w tym dniu pielgrzymkę na cmenfarz, wie­
dziony najszlachetniejszem uczuciem,i jak może, ozda­
bia groby. Ale Kraków nie zapomina i o swych kró­
lach sławnych i drogich całemu narodowi, bo w dzień 
Zaduszny w katedrze na Wawelu po wotywie. nastę­
puje uroczyste odśpiewanie hymnu „8slve Regina" 
w grobach królewskich. W kościele N. Panny Maryi 
przez całą oktawę dnia Zadusznego odprawia się po 
południu o godz. 4 Litania za du^ze zmarłych z wy­
stawieniem N. Sakramentu. W dzień Zaduszny od­
prawia się co roku procesya na cmentarz od św. Mi 
kołaja o godz. 10 rano i na cmentarzu odprawia się 
wotywa żałobna z kazaniem.

— Kwesta na ubogich na cmentarzu krakowskim, 
jak lat poprzednich, odbywać się będzie w poniedzia­
łek w uroczystość Wszystkich Świętych i we wtorek 
w Dzień Zadurzny. Naprzeciw stolika Towarzystwa 
Dobroczynności* będzie stolik, przy którym kwesto­
wać będą człoukowie Towarzystwa męgkiego ś. Win­
centego a Paulo. Jałmużna ta, obok modlitwy, to naj­
lepszy i najpewniejszy środek obcowania i pomocy 
tyjących z umarłymi. Wie o tam lud prosty, a gę­
sto od prostaczków pada groiz wdowi, ale często za 
pominają ci, co idą na cmentarz w święto umarłych, 
jakby na widowisko. Wyrugowano żebraków zawo­
dowych z cmentarza, i słusznie — zastąpili ich człon­
kowie Tow. ś. Wincentego, a składka cmentarna sta­
nowi jeden z głównych dochodów Towarzystwa, od­
wiedzającego przeszło 200 rodzin najuboższych, a 
wstydzących się żebrać.

— Prezydent Dr Szlachtowski polecił kasie miej­
skiej, wskutek uchwały sekcji V Rady miejskiej, 
wydać tytułem zapomogi z fundacyi ś. p. Dra Dietla, 
składającej się z obligaoyi indemnizacyjnej na 1,050 
złr., dwa kupony p. Annie Eisfeldowej, utrzymującej 
warsztat stolarski, a to w dniu 31 b. m., jako w roj; 
cznieę objęcia przez fundatora, ś. p. Dra Dietla, go­
dności prezydenta miasta Krakowa.

—  W Muzeum techniczno - przemysłowem kra- 
kowskiem rozpoczną się w poniedziałek d. 8 listo­
pada wykłady na wszystkich wydziałach. Program 
wykładów i listę prelegentów podamy w następnym 
numerze.

—  Pożar. Dzisiaj około godziny 10 rano pod Nr 
7 przy ulicy Długiej pod nieobecność lokatorów, któ­
rzy małego czteroletniego synka pozostawili samego 
w mieszkaniu, od węgla z pieca wypadłego zapaliły 
się wióry. — Policyant Goldberg chodząc na poste­
runku na ulicy Długiej, spostrzegłszy ogień, pośpie­
szył z pomocą i natychmiast zapobieżono wybuchnię­
ciu pożaru.

— Ankieta pożarna, złożona z I wiceprezydenta 
miasta p. Friedleina, z II wiceprezydenta Dra Schmid­
ta, naczelnika straży pożarnej p. Eminowicza i dy­
rektora budownictwa miejskiego p. Niedziałkowskie­
go, zbiera się dziś wieczorem w budynku Magistratu

wet nihiliści ucichli, a autor ze stanowiska naro­
dowców nie szczędzi uznania temu mężowi stanu 
i jego systemowi, z niektóremi atoli restrykeyami.

P. Giers nie jest łubianym ; narodowcy zarzu­
cają mu nazwisko i pedejrzywają o stosunki nie­
mieckie, w wielkim świecie niema stanowiska, 
jako nienależący do arystokracyi. Jestto wielki 
taktyk i strategik, autor go nazywa Turennem dy- 
plomacyi, i na poparcie przypomina przebieg spra­
wy afgańskiej, oraz zręczną grę z ks. Bismarkiem. 
Ale polityka, którą prowadzi, nie jest jego w ła­
sną; najczęściej jest on narzędziem i wykonawcą 
planów, postanowień i doraźnej woli cara, który 
od niepowodzeń kampanii 1878 r. i kompromita- 
cyi kongresu berlińskiego, sam chce być sterni­
kiem polityki zagranicznej. Dlatego nie mianuje 
kanclerza po zgonie ks. Gorczakowa.

W przedstawieniu polityki zewnętrznej Rosyi, 
jej celów oddawna wytkniętych, antor daje wolny 
bieg szowinizmowi. „Panowanie nad światem jest 
nam przeznaczone" — mówi ten Rosyanin znad 
jSekwany. Rosya ma tylko dwóch wrogów prawdzi­
wych: Turka i Niemca — głównem i odwiecznem 
dążeniem zatknięcie podwójnego krzyża na me­
czecie S. Zofii — ale drogę do wybrzeży Bosforu 
wskazuje przez Berlin. Starcie dwóch ras: słowiań­
skiej i niemieckiej, nieuniknione; im wcześniej, tem 
lepiej, nietylko dla Rosyi, ale w myśli redaktora 
tej książki i dla Francyi.

Ta myśl przewodnia, jak  wskazaliśmy już , tej 
książki nie dozwala autorowi zastanowić się głę­
biej i wniknąć w naturę społeczności rosyjskiej, 
jej stronnictw i prądów. Z francuską lekkością, 
ale i płytkością naszkicowane tu często trafnie i 
zajmująco wizerunki pojedynczych osób lub grup, 
ale nader słaba i powierzchowna jest charaktery­
styka stronnictw i warstw społecznych. Konserwa 
tyzm w Rosyi — mówi autor — oznacza zupeł­
nie co innego, niż na Zachodzie; jest-to  przede- 
wszystkiem system intymidacyi i teroryzmu. Mimo 
tego* autor, choć ma pojęcia zachodnie i liberalne, 
przechyla się na stronę konserwatyzmu Pobiedo- 
noBĆewów, Tołstojów i Katkowów, bo odpowiada 
on dążeniom i instynktom narodowym, bo usuwa 
na bok stronnictwo niemieckie i zbliża tak  pożą­
dany konflikt z państwem niemieckiem. Można

oa posiedzenie. Ankieta przybrała jako członków: pp. 
Kułakowskiego, inspektora ekonomatu i p. Gracę, 
urzędnika budownictwa miejskiego. Wobec aktualno­
ści, jakiej nabrały zadania ankiety wskutek ostatnie­
go pożaru fabryki L. Zieleniewskiego, powinna się 
sekeya wzmocnić osobami, które znają dokładnie stan 
najnowszych urządzeń obronnych przed pożarem 
w innych miastach i które znają dobrze tutejsze 
stosunki gminne. Jak dotąd bowiem, w skład ankiety, 
prócz wiceprezydenta p. Friedleina, wchodzą sami 
urzędnicy miejscy, biak zaś żywiołu obywatelskiego 
i żywiołu Rady miejskiej, w której zasiada wielu lu­
dzi obeznanych z przedmiotem i tych właśnie zda­
nie powinno być znanem już w samej ankiecie, przez 
co zyskać mogą tylko obrady na pełnej Radzie, gdyż 
już ankieta wyzyskałaby znajomość rzeczy i zdanie 
tych osób.

— W sprawie zabezpieczenia Krakowa od po­
żaru dochodzą nas następujące uwagi: Świeży a nie­
zwykły pożar daje sposobność do uwag, których osta­
teczną jest treścią, iż uniknąwszy teraz tylko szcze­
gólniejszym zbiegiem okoliczności witlkiego nieszczę­
ścia dla całego miasta, trzeba corychlej wyśkć o ko­
niecznej reformie naszych urządzeń pożarnych. W tym 
względzie zasługują na uwagę przedewszystkiem dwie 
okoliczności: 1) by stiaż pożarna przybywała jaknaj- 
wcześniej, a 2) by wody było podostatkiem. Co do 
pierwszego, zawiadomienie straży o pożarze odbywa 
się albo ustnie przez osobę udającą się do koszar na 
Kotłowem, albo telegraficznie przez strażnika na wieży 
Maryackiej. W pierwszym razie straci się bardzo wie­
le najkosztowniejszego czasu, w którymby najłatwiej 
przyszło opanować pożf.r, w drugim strażnik na wie­
ży, pomijając, iż przez sąsiedztwo niższej wieży pe­
wnej części miasta wcale nie widzi, może donieść 
o pożarze tylko wtedy, gdy spostrzeże dym lub pło­
mień, a więc jeżeli niema mgły. Jestto zatem w ka­
żdym razie doniesienie bardzo późne. Co do wody, 
nie brak beczek, lecz czas ich napełnienia zwykłemi 
pompami ręcznemi jest za długi. Jeżeli bowiem jedną 
pompą napełnia się dopiero w 12 minutach beczkę 
jednometrową, to jasną jest rzeczą, iż przy najwię­
kszym pośpiechu brakować musi wody sikawkom. Te 
braki w urządzeniach pożarnych były już dawniej 
przedmiotem obrad Rady miejskiej, a nawet zapadła 
w tej mierze uchwała, dotyczas wszakże niewykona­
na. Tak mianowicie postanowiono jeszcze przed kilku 
laty urządzić zupełną dla całego miasta sieć telegrafu 
pożarnego, w którym za pomocą automatów, po całem 
mieście jednostajnie rozstawionych, nużna przez pro 
ste pociśnienie odpowiedniego guzika odrazu zawe­
zwać straż pożarną na miejsce potrzebne; a co do 
napełniania beczek wodą, jest od kilku miesięcy w Ra­
dzie miejskiej wniosek użycia w tym celu odpowie­
dniego motoru, który w 80 do 90 sekundach napełni 
z łatwością beczkę jednometrową. Z tego widać, że 
nietyle pomnożenie straży pożarnej, ale przedewazyst- 
kiem zaopatrzenie jej w urządzenia odpowiednie dzisiej­
szemu stanowisku techniki i obecnym rozmiarom Kra 
kowa, jest rzeczą bardzo pilną.

— Stanisław Kopacz, dyrektor III szkoły ludc- 
wej miejskiej, b członek Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej, członek Towarzystwa pedagogicznego itd., 
urodź.ny w r. 1820, po długiej a dolegliwej choro­
bie zmarł tn d. 29go b. m. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę d. 3 Igo b. m. o godzinie 3 '/a po południu. 
Śmierć zabrała najstarszego kierownika szkoły. Już 
bowiem przed organizacyą szkół w r. 1873 był zmarły 
przez długi szereg lat dyrektorem szkoły t. z. ś. Jana, 
a niejedno pokolenie pamięta sympatyczną postać dy­
rektora Kopacza, zachowując dla niego zawsze naj­
życzliwszą pamięć, jako dla nauczyciela i dyrektora 
Wielu też przesunęło się przez Kraków nauczycieli, 
a wszyscy żywili dla zmarłego prawdziwą miłość i to 
poszanowanie zacnego charakteru. Na posiedzeniach 
konferencyj okręgowych zdania i przemówienia dy­
rektora Kopacza odznaczały się trafaością poglądów 
oraz tchnęły praktycznością i znajomością tutejszych 
stosunków, nabytą tak długim pobytem w Krakowie. 
Dyrektor Kopacz pracował mimo choroby do ostatniej 
niemal chwili życia, a zawsze brał na siebie prowadze­
nie klas wyższych, by młode siły nauczycielskie sto 
pniowo wyrabiać się mogły.

— S p raw a  budowy domów o tanich mieszkaniach 
dla rzemieślników, o której tak wiele było już mo­
wy, zaczyna z teoryi przechodzić w praktykę. Wobec 
uciążliwych warunków ze strony Rady miejskiej co 
do daru gruntu pod tę budowlę, inieyatorowie sto 
warzyszenia się cofnęli. Natomiast hr. Dębicki na 
własną rękę i ryzyko stawia na gruntach Wenecyi 
pierwszy dom, który mieścić będzie 16 m:eszkań 
rzemieślniczych. Budowa tego domu jest na ukoń ze-

więc konserwatystom czyli zwolennikom autokra­
tyzmu przebaczyć nadużycia, wstrzymanie reform, 
bezwzględność, byle przyspieszyli tę chwilę.

Liberalizm rosyjski ma przymieszkę anarchiczną, 
nie wie sam dobrze, czego chce — szlachta upo­
mina się o rozszerzenie zakresu ziemstw, ad­
wokaci o konstytucyę. Proces ten wulkaniczny 
nowych programów i Kierunków — wstrzymał hr. 
Tołstoj, — i dobrze, żeby Rosya sobie odpoczęła. 
Po tak błahej definicyi liberalizmu, jeszcze słab­
sza nihilizm u, który ma być tem sam em , co ru­
chy Bocyalne Zachodu, ale mniej groźnym i już 
przygasającym. Dzień 13 marca 1877 r. był pun­
ktem kulminacyjnym nihilizmu, a bomba Rysako 
wa wysadziła w powietrze system przeciwny in­
stynktom narodowym. Aleksander II był tylko ko­
złem ofiarnym. W wielkim świecie petersburskim 
nie mówią już o nihilizmie, jak  już zapomnieli 
cara wybawiciela ludu.

Natomiast głównem niebezpieczeństwem dla 
Rosyi jest ks. Bismark, państwo Hohenzollernów, 
i stronnictwo niemieckie w Petersburgu. Nie uważa 
się ono za pobite i rozciąga swe sieci, ale cesarz 
i br. Tołstoj stoją na straży.

Zbawienie i przyszłość w obozie Sławofilów. 
Niedawno zmarły Aksakow to apostoł, najwznio­
ślejsza postać; Skobelew to bohater, i autor nie 
ma dla nich dość słów uwielbienia. Dwaj ci wiel­
cy patryoci nie mają odpowiednich następców. Do 
tego stronnictwa zaliczają się dwaj bracia książę­
ta Wassilczykow, Kiriewski, Komiakow, Samariu, 
poeta Tuczew i hrabianka Antonina Błndow, nie 
mniej pocl^ebnie przedstawiona, znana propagator­
ka schizmy w krajach katolckicb.

Osobny rozdział, poświęcony kwestyi polskiej, 
daleki od sympatyi, ma jednak nieco względności. 
Autor wie, że Polacy nie pogodzą się z panowa­
niem rosyjskiem, bo nie mogą zapomnieć przeszło­
ści, ale sądzi, że były chwile, kiedy można było 
ich przeciągnąć na stronę Rosyi w przeciwstawie­
niu do Niemiec. Ucisku i pacyfitacyi nie chwali, 
owszem wvtyka jako błąd polityczny odwodzący 
od celu. Zlekka wspomina o ukazach* dotyczą­
cych nabywania dóbr i innych okrucieństwach. 
Jako patryota rosyjski, nie lubi Polaków i zna

niu; kieruje nią budowniczy p. Rybiński. Z wiosną 
przedsiębiorstwo to, przy pomocy Boskiej i poparciu 
osób interesujących się tą sprawą, ma się rozwinąć 
na szerszą skalę.

—  Bióro Wystawy krajowej zorganizowanem zo­
stanie w Magistracie już w duiach najbliższych. Jak 
wiadomo, dyrektorem wystawy, kierującym akcyą 
wystawy, przewodniczącym komisyom i zarządzającym 
biurem, został wybrany przez aklamacyę Dr F. J a- 
k u b o w s k i .  Pod dyrekcyą tą prowadziń będzie biu­
ro radfea Magistratu p. Z a w i ł  o w e k i .

Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Poczapach, w po­
wiecie złoczowskim, na dokończenie budowy cerkwi, 
zapomogi w kwocie 200 złr.

■ Siepraw  29 października. Dziś o godz. 5 rano 
wybuchł ogień w Sieprawin, w domu izraelity*, mie­
szkającego blisko plebanii. Ogień zniszczył tylko dach 
domostwa, gdyż lud pobudzony przez miejscowego wi- 
karyusza ratował co mógł; reszty dopełniła straż ognio­
wa ze Świątnik, która przybyła wkrótce po wybuchu 
pożaru. NiebezpieczeństwoJbjło wielkie, gdyż stodoły 
plebańskie oraz plebania tyko o kilkanaście kroków 
są oddalone. Nie wiele brakowało, a kościół i ple­
bania mogły się stać pastwą pożaru.

—  Szeps wystąpił z redakcyi dziennika N . W ie­
ner Tagblatt i założył nowe czasopismo polityczna 
w Wiednia.

— Z Berlina. W sali posiedzeń pruskiej Izby pa­
nów nastąpiło onegdaj po południu o godzinie 2ej za­
gajenie ogólnej konferencyi międzynarodowego po­
miaru ziemi. Delegaci, w liczbie 32, stawili się wszy­
scy w komplecie. Z pomiędzy pruskich ministrów przy 
byli na zebranie: Dr Gossler, Dr Lucius, Bótticher, 
Bronsart von Sehellendorf, S c h l z  i Dr Friedberg, 
oprócz tego kilka jenerałów. Galerye i loże były 
przepełnione. Na stole przed krzesłem prezydenta, 
gdzie zwykle siedzą stenografowie, ustawiono uwień­
czony biust zmarłego jenerała Bayera. Zebranie za­
gaił minister wyznań Dr Go3sler dłuższą przemową, 
w której na wstępie wyraził radość pruskiego rządu, 
który już po raz trzeci ma zaszczyt wit^ć u siebie 
pełnomocników państw, które się sprzymierzyły ce­
lem wymiaru europejskich stopni jeografiaznych, oraz 
delegatów innych krajów, które podały pomocną dLń 
do przeprowadzenia tego wielkiego dzieła. Dwadzie­
ścia dwa lata minęło —  mówił p. minister —  od 
chwili, w której czternaście państw zespoliło tutaj 
swe siły dla dokonania pomiaru stopni jeograficzuych 
środkowej Europy, aby połąizyć zachód i wschód Eu­
ropy, które nas w tej pracy wyprzedziły —  dziewię­
tnaście zaś lat od chw ili, w której sąsiedzi pedali 
nam uprzejmie swe dłonie i dziewiętnaście państw 
zawarło tutaj sojusz, celem pomiaru jeogrsfi znych 
stopili całej Europy. Dzisiaj znosu stoimy przed wiel- 
kiemi zadaniami. Jeśli spełnią się nasze nadzieje, 
konfereneya rozszerzy ponownie, w uznaniu swych 
zadań, organizacyą sw oją, przekroczy granice euro­
pejskiego kontynentu i przygarnie do siebie wielkie 
ludy z drugiej strony kanału i oceanu. —  P. minister 
sławił w dalszym ciągu znakomite rezultaty osiągnięte 
dotychczas przez konferencyę i życzył jej jak najpo­
myślniejszej przyszłości. Po p. ministrze zabrał glos 
hiszpański delegat jenerał Ipanez i zaproponował (wję- 
zyku francaskim) na prezydenta prof. Fórstera* dy­
rektora berlińskiego obserwatoryum, na wiceprezy­
dentów zaś: rosyjskiego delegata Dra Stiuvego, fran­
cuskiego delegata prof. Fayb'a i prof. Helmarta z in­
stytutu geodetycznego. Propozycyę tę przyjęto, po- 
czem prof FS ster miał wykład wstępny, obejmujący 
historyczny pogląd na rozwój nauki w pomiarze ziemi.

—  Na pogrzebie hr. Beusta, Któiy odbył się 27 
b. m , był obecnym Arcyksiążę Karol Ludwik;  Najj. 
Pan był reprezent iwanym przez ks. Hohenlohe, a Ar- 
cyksiążę Rudolf przez kapitana fregaty Wohlgemutha. 
Zwłoki złożono tymczasowo na protestanckim cmen 
tarzu, ale p ó źn ie j mają być przewiezione do Saksonii.

— Rogoziński znajduje się w Londynie, zkąd nie­
bawem puści się w daleką po Af.yca podróż. Zamie­
rza on w końcuJprzybyć do Fernando Po, a ztamtąd 
uda się znowu do gór Kam eruńskich.

—  Odsłonięcie kolosalnego pjsągu „Wolności “od­
było się w Nowym Jorku 28go b. m. w obecności 
prezydenta Clevelands, ministrów, Lessepsa, francu­
skich i innych delegatów.

W i * d a m o ś e i  p o i l e y l n e .  Organa policyjne 
przytrzymała dnia wczorajszego Bartłomieja Z*dło, 
lat 48 liczącego, pochodzącego z Woli Podleśny, po­
wiatu Miechowskiego, nazywającego się fałszywie Mar- 
cinem Baranem, z Michałachowic, i Maciejem Żurem, 
Z Miechowa, który przyjeżdżając z Królestwa do Kra­
kowa. przedstawiał się tu za właściciela znacznej po-

ich wady, ale wie, że żadna siła ludzka nie prze­
robi ich na Rosyan, radzi więc szukać jeśli nie 
pojednania, to przynajmniej porozumienia (accomo-
dement).

Następują znów portrety ministrów i członków 
rady stanu, w której znajdują schronienie wielko­
ści upadłe. Autor sfaje w obronie hr. Piotra Szu- 
wałowa, który został przywalony odpowiedzialno­
ścią za traktat berliński, cboć główna wina cięży 
na Gorczakowie i Ignatiewie. Jeśli niepowrotnie 
wpływ i rola jego minęła, to brat, hr. Paweł Szu- 
wałow, obecny ambasador w Berlinie, jest wy. 
brańcem fortuny i ma przed sobą przyszłość. Ksią­
żę Dundukow-Korsakow ma przydomek irresistible.
Jenerał Hnrko „to żołnierz * instynktu — po­
wołania, waleczny, zręczny, pierwszorzędny, po­
winien zawsze tylko do administracyi wojskowej 
być używanym, a n'gdy do rządów cywilnych, 
zwłaszcza tak trudnych, jak w Polsce. Nie po­
wiodło mu się na tem stanowisku, jafc mówią, i 
nie dziwię się, bo znam jego charakter przesadnie 
energiczny i szorstkość żołnierską. Jego stanowisko 
obecne jest kłopotliwe, zużywa jego zdolności i ła ­
mie energię, zwróconą w niewłaściwym kierunku. 
W Warszawie potrzeba dyplomaty raczej niż żoł- 
nierza. Jenerał Hnrko jest ofiarą t?go błędu zako- 
rzenionego w Rosyi, że jeśli ktoś odpowiednim 
się okaże na jednem stanowisku, jo  go można u- 
żyć na innem, wręcz odroiennem.

Nie będziemy się już zatrzymywali nad całą 
galeryą innych dygnitarzy. Świat wielki stolicy 
nad Newą ma bezwzględnego chwalcę w p. y a . 
silim. Żadna europejska stolica nie dorówna sw0- 
bodzie, dystynkcyi, inteljigencyi i zaletom tego 
high life ,  zdaniem autora. Kobieta rosyjska, to 
ideał wdzięku, ale odznacza ją  zbytnia ambicya, 
którą porusza męża do karyery. Świat petersbur­
ski nie jest tak skostniałym i wyłącznym, jak wie­
deński, ale niełatwy doń przystęp. Dzieli się na 
różne sfery i koła, i trzeba umieć sobie zdobyć 
stanowisko. W salonach politycznych pierwsze 
miejsce zajmuje znana pani Nelidow, będąca dziś 
nieco w opozycyi do systemu hr. Tołstoja. Prze­
suwają się dalej salony stronnictwa niemieckiego 
pań Kleinmichel i Kreutz, salon starej dyplomatki 
księżnej Menżykowej. W świecie eleganckim księ-

siadłości ziemskiej, a kontraktując z tutejszymi oby­
watelami o różn® dostawy owsa, wosku, słomy i drze­
wa, pobierał od nich znaczne zadatki i potem ucie­
kał do Królestwa Polskiego. Żądło chciał nawet raz 
pobić jednego z kontraktujących, gdy teŁŻe przybył 
do niego z Krakowa do Woli i gdy mu się upimi- 
nał o zwrot zadatku.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e 1 ę 3 Igo : Po raz drugi: Kopacze złota  

(Poudre d'or), dramat w 4 aktach a 6 obrazach, W. 
Sardou.

W p o n i e d z i a ł e k  Igo listopada: Po raz trzeci: 
Kopacze złota  (Poudre d’or), dramat w 4 aktach a 
6 obrazach, W. Sardou.

We ś r o d ę  3go: Wielikie antispirytystyczne przed­
stawienie pref. Simenea.

We c z w a r t e k  4go: (Wznowione) R ozbitki, ko- 
medya w 4 aktrch, Józefa Blizińskiego, z p. Lubi­
czem w roli St asza.

W bo bo tę  6go: Po raz pierwszy Osaczony, ko- 
medya w 5 aktach, Edwarda Łabowskiego, nagro­
dzona na warszawskim konkursie imienia Wojciecha 
Bogusławskiego.

— Dnia 29go października pogoda; termom, od 
—0 7 doszedł do +  7'5 C. Barometr z małą zmianą; 
o g. 7ej rano d. 30go stan jego był 757 0 miilim., 
term. — 2 6 C. — Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 31go października: ś. Wolfganga 
bisfe.; w poniedziałek Igo listopada: Wszystkich Świę­
tych; we wtorek 2go: Dzień Zaduszny, ś. Wiktor.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i naukowe.

2R Teatru. Na dochód budowy gmachu Tow. 
„Sokół“ w Krakowie, odbyło się wczoraj w prze 
pełnionym teatrze przedstawienie trzech zabawnych 
i interesujących jednoaktów ek, w których p. Zi- 
majerowa z grzeczności wystąpiła Dwie kome­
dyjki Blizińskiego Mąż od biedy i Marcowy K a­
waler, znane są jnź oddawna naszej publiczno­
ści. Tym razem tedy główną przynęią dla publi­
czności było nowe obsadzenie ról. W komedyj­
kach tych stworzyła p. Zimajer dwa typy ludowe; 
w pierwszej służącej K asi, m że zanadto ferty- 
cznej i zajnnfałej, a w Kawalerze Marcowym  rolę 
gospodyni Pawiowej pojęła głębiej i oddała z w iel­
kim spokojem, a nawet z pewną rzewnością, za 
co też huczne zbierała oklaski. W Męiu od biedy 
ujrzeliśmy p. Lubicza w roli ekonoma Szymel- 
skiego; oddał ją  naturalnie z wyższem przejęciem 
się , ale nie mógł zupełnie wyzbyć się salonowej 
elegancyi, która cechuje tak niezrównanie wszy­
stkie jego kreacye. Za to zaś w Łapce na myszy 
znalazł s:ę p. Lubicz na swoim właściwym grun­
cie, i wraz z p. Zimajer odegrał z urawdziwie 
artystycznem zaokrągleniem tę zabawną f  aszkę 
p. Roseanx. Na osobną wzmiankę zas uguje gra 
p. S.ępowskiego w roli Dawnowskiego w Męiu od 
biedy. Stworzył on świetny, skończony, w najdro­
bniejszych szczenółach znakomicie wystadyowany 
typ dobrodusznego szlachcica, a jego umizgi do 
Kasi i pieszczoty z dzieckiem nazwać można, bez 
przesady, klasycznemi.

Pani Ruszkowska, znana naszej publiczności 
sympatyczna artystka, powraca na scenę lwowską, 
i po raz pierwszy wystąpi d. 3 listopada w ko­
mody i Gondineta Klara Soleil.

L w ó w  28 paż Iziernika. „Teatr mamy tu wo­
góle lepszy niż w ostatnich chwilach D obrzań­
skiego, zwłaszcza pod względem repertuaru, który 
jest ożywiony i urozmaicony. Dyrekcyi nowej me 
brak na dobiych chęciach, inicyatywie i groliwo- 
ści, mais elle manque d’artorlti. Artystyczne kie­
rownictwo p. Żelazowskiego przeszło dobrą szkołę 
w dyrekcyi p. Kożmiana, posiadaUeż umiejętność 
w układaaiu repertuaru, w scenizowamu sztak — 
co sprawia, że przy staraaości i sumienności ar- 
tystóiw, utwory nu scenie lwowskiej wychodzą 
gładko i poprawnie. Dotychczas z nowości w y­
stawiono wubornie W icka i Wacka (dobrze grali 
pp. Frenkel, Żelazowski, Kwieciński i Gostyńska), 
Georgette, Menonitę.

Wznowiono Trzpiotkę dla pani Zim ajer, której 
rozwinięty i wydoskonalony talent zawstydza obe-

żna Eliza Bariatyńska rej wiedzie. W tym zbiorze 
fotografij czy miniatur postaci kobiecych, bardzo 
misternych, trzeba się szczegółowo rozpatrzeć, n- 
mieć czytać między liniami i mieć bliższą św ia­
domość o świecie petersburskim, aby zrozumieć 
wszystkie delikatnie naznaczone rysy i fizyonomie.

W ocenieniu prasy występują znów te same 
opinie i predylokcye autora. Najwyżej on stawia 
panslawistyczną Ruś Aksakowa, który nie znalazł 
odpowiedniego następcy. Z zamknięciem Gołosu 
upadł główny organ stronnictwa liberalnego. No- 
woje Wremia są  oporiunistyczne i przechylają 
się za powiewem opinii, jak  Times londyński, 
i równio świetnie redagowane. Z p. Katkowem 
bardzo ostrożnie postępuje au to r: zna jego potęgę, 
niezbyt mu ufa, razi go chwilowy kompromis z ks. 
Bismarkiem, pragnie go przejednać dla aliinsn 
francuskiego, to też przy restrykcyach nie szczędzi 
mu pochlebstw. —  Książę Meszczerski, redaktor 
Graźdanina, nie ma powagi i wpływu, skandalem 
dziennikarskim pragnie odzyskać stanowisko, jakie 
w świecie utracił. Ma odrębny sposób traktjw am a 
kwestyi.

Pomijamy rozdziały o ciele dyplomatycznem, bo 
żadna wybitniejsza nie występuje tam postać. — 
O sztukach i literaturze bardzo mało, bo informa- 
cye w tym dziale są dosyć szczupłe i powierz­
chowne.

Streściliśmy opinie książk i, napisanej tenden­
cyjnie, ale pełnej zajmujących i dobrych wskazó­
wek. Zbyteczne były z naszej strony zastrzeżenia. 
Książka o towarzystwie petersburskiem zdobyła 
sobie największe powodzenie ze wszystkich po­
przednich pnblikacyj taj fabryki. Dowód to nowy, 
jak świat zachodni i europejski zwraca się dz.ś 
* ciekawością, ale i z admiracyą ku Rosyi. Da­
wco minęły te czasy, kiedy Custinea pedróż po 
Rosyi po raz pierwszy odkryła ten świat, tak od­
mienny i straszny, ukazując go w prawdziwem 
świetle.

L. D.
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cnie, po raz już nie wiem który, śmiesznych war­
szawskich augnrów. Odegrano w ostatnich czasach 
Piękną żonkę Bałuckiego; obiecują zaś Izraela 
na Puszczy Łętowskiego, Chatę za wsią Mellero- 
*ej i Galasiewicza, nareszcie Chamillaca, a Ro- 
*enkranza i Gildensterna już odegrano. Pomyślny 
stan teatru naszego, przy szczerem poparciu ze 
strony publiczności i poważnego dziennikarstwa, 
odbija bardzo od brukowego obchodzenia się z nim 
tromtadratycznego dziennikarstwa — kryjącego 
w swem łonie samych kandydatów. W połowie li 
stopada ma być rozpisanym przez fundacyę Skarb 
kowską konkurs. Kandydatów nie brak*. Obecna 
dyrekcya: Sarnecki-Gall, Barącz itd. itd. Blizióski, 
gdyby chciał wz^ąść teatr, a znalazł jakieś grono 
któreby przyjęło na siebie finansową stronę przed 
siębiorstwa, oraz połączył się z Sarneckim Oallem, 
Wytworzyłby najświetniejszą kombinacyę. Ale zdaje 
się, że byłyby to pia desideria.

Na zimę zapowiada Dyrekcya wyborną włoską 
stagione; zobaczymy, a raczej usłyszymy! Z no­
wości operetkowych zaznaczyć trzeba Adama i Ewę 
Serpett’a oraz Józefinę sprzedaną przez siostry 
Rogera. Dodać należy, że poważne dzienniki miej 
scowe i zamiejscowe z uznaniem odzywają się ( 
kierownictwie artystycznem p. Żelazowskiego; naj­
lepszym sędzią w tej mierze jest publiczność, któ­
ra licznie co wieczór gromadzi się w teatrze i 
wyraża swoje zadowolenie z kierownictwa i sta­
rannej, jak nigdy przedtem, gry artystów. Przed­
stawienia Pięknej Żonki oraz Rosenkranza i Gil­
densterna były dowodem, że artyści sceny lwow­
skiej zerwali z opłakaną tradycyą nieuczenia się 
ról, co zastępowali zwykle mniej lub więcej szczę­
śliwą improwizacyą; to też obecnie przedstawienia 
mają cechę właściwą, odpowiednią zasadom do­
brego teatru i tradycyj sceny krakowskiej, co nie 
wątpliwie jest zasługą'młodego a zdolnego kiero 
wnika, ucznia szkoły krakowskiej. Trzeba w koń 
cu przyznać, że większość tutejszych dzienuików 
przewrotnością i brakiem wszelkiego sądu arty­
stycznego* uniemożebnia dyrekcyi prowadzenie 
teatru." _________

W teatrze warszawskim zapowiadają na listo 
pad: Arrię i Messalinę (tytułowe role grać mają 
pp. Rakiewiczowa i Marcello) i komedyę Wi 
cek i Wacek (pp. Szymanowski i Wolski), Klepa 
ckiego grać ma p. Ostrowski. Obie te sztuki grane 
będą zarówno w Teatrze Wielkim i Rozmaitości

Intarsye wykonane zostały wedle rysunku p. 
Antoniego Dębskiego, żmuduą zaś pracę inkru- 
stacyi wykonał p. Antoni Gross.

Na konkursie Tygodnika iIlustrowanego na no 
welle,. przyznano pierwszą nagrodę „Wydalonej." 
Autorką jest p. Zofia Kowerska.’

Hr. Benedykt T y s z k i e w i c z  bawi od kilku 
tygodni w Warszawie. Jak zwykle, tak i tym ra 
zem zakupił on wiele dzieł sztuki w Warszawie 
które zawiezie do swej uroczej willi pod Paryżem 
w Nenilly. _________

Oglądaliśmy wczoraj fortepiany* wystawione od 
dni kilku w gmachu Kasy Oszczędności. Niezwy 
kią ich wartość stanowi cała zewnętrzna ozdoba 
przedstawiająca dzieło ręcznej 'roboty mozaiki 
w desenie czyli tak zwanej intarsyi.

Intarsye stanowiły osobną gałęż sztuki piasty 
cznej, polegającej na wydobyciu 'rysunku i efektu 
za pomocą wkładania różno-kolorowego drzewa 
w odpowiednio wycięte miejsca w innem di zewie, 
Zazwyczaj ciemnem, służącem równocześnie jako 
tło obrazu lub ornamentu.

Gałęż ta sztuki pięknej, uprawiana z zamiłowa 
niem w epoce odrodzenia, pozostawiła nieocenio 
nej wartości zabytki, mianowicie w ornamentyce 
kościelnej; wymaga ona ogromnej ścisłości i do­
kładności w wykonaniu; jest pracą, przy* której 
trzeba wiele żelaznej wytrwałości i cierpliwości

Z tego względu zasługują wystawione fortepia 
ny na szczególną uwagę. Wieka ich wyobrażają 
ornament liściowy wcale nie stylizowany, naśla 
dujący więc liście naturalne; tu i owdzie zaś daje 
sią spostrzegać jakiś element* wzięty z kształtów 
zwierzęcych.

Boki fortepianów są w innym nieco rodzaju in 
kr ustowane. Tu ornament występuje już więcej 
jako stylizowany, liście pojedyficze nie są zupę 
nie naturalne, lecz owszem w pięknych, licznych 
i giętkich zwojach i zakrętach przypominają po 
części ornament wcześnie renesansowy, raczę 
włoski niż francuski.

Przód fortepianu, czyli cała część klawiatury 
zbliża się także w sposobie dekoracyi do liści 
stylizowanych, użytych na bokach.

W ten sposób całość przedstawia rozmaitość 
która wcale nie razi, unika owszem nużącei je 
dnostajncści.

Wrażenie ogólne jest bardzo przyjemne; istotnie 
trzeba przyznać, że praca ta  jest dowodem o- 
gromnego zamiłowania do tej sztuki pięknej, dziś 
niestety prawie całkiem zaniedbanej.

A rty k a ły  w  dsfa le  
tną od R ed ak sy t.

.K a d e i te a e ‘ a le  p o tk e -

Koncert Anny Essipoff, pianistki.

Wobec bardzo licznej i doborowej publiczności 
wystąpiła artystka z programem.*, pełnym rozmai­
tości, a przedewszystkiem wykwintnym. Numer 
nerwszy, zatytułowany mylnie sonatą Mendelssohna, 
mógł nasuwać z góry pewne wątpliwości, gdyż 
sonaty Mendelssohna są to młodzieńcze utwory 

niezdatne na estradę. To też artystka wykonała 
irelud i fugę tegoż autora. Melodya spokojna, 
rytmicznie trochę nawet monotonna, wyszła, dzięki 
nlnansom przepysznym, bardzo pięknie, a to samo 
można powiedzieć o fudze zaatakowanej i wyko­
nanej tonem raczej jędrnym i silnym, niż bogatym 
w odcienia. W dalszym ciągu nastąpił Schumann, 
itórego szczególnie mało znana noweljęta powsze;

N A D E S Ł A N E .

dzenin stanu oblężenia w okręgu miejskim Zofij- 
skim. Z wielką niechęcią i dopiero po przekona 
niu się o nieodzownej konieczności użył rząd buł­
garski tego środka. Czuje on, iż pod tym wzglę­
dem odpowiedział tylko swojemu obowiązkowi u 
trzymania pokoju i  J1"_ ----

Czysto Jedwabne m aterye 80  
cent. za metr, tudzież po 1 ałr. 10 cnt. 
i 1 złr. 35 cnt. do 6 złr. 10 centów (desenie 
kolorowe, w paski i kratki) rozsyła w poje­
dynczych sukniach i całych sztukach opła- 
tnie z cłem do domu skład fabryczny jedwa­
biów <S. H e n n e b e r g -  (c .ik . nadworny 
dostawca) w Z u r y c h u .  — Próbki od­
wrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto 
do Szwajcaryi. ("99-10-12)

duchu odpowie na notę Kaulbarsa. Agitacye ■ t r o - . .  *.  komigyi l t6j& będzie liczyć 25 członków, 
ny przeciwnej przybrały takie rozmiary, iż wydało Na^  JnJe ' jęła Izba pr0wizoryum budżetowe
się absolutnie koniecznem powierzyć czuwanie nad K  ^ ^  ^  . trzeciem czyUnin>
prawnym porządkiem silnej dtoni. tudzież bez dyskusyi ustawę o kontyngensie re-

Gadban tffendi bawi jeszcze tu i nie zraża się krutó 0raz ustawę o zmianie ordynacyi wybor- 
w przeprowadzaniu podjętej misyi pośredniczenia do Rftd pań8twa w Czechach, Galicyi i niż- 
między Rosyą a Bułgaryą. Mówiono mu, iż misyi I j Au8tryj
tej uczyni najlepiej zadość w ten sposób, jeżeli ^  ko(bj iyi w awie dowo-handlowej ugody

i r r s s :  » j .k r i  ■s j e s t ,ek. z  «**»• * * , « ,  o*™*

N A D E S Ł A N E . (2410-?)

Ti- , „ . _ , P rzew odnik po K rakow ie
chny wywołała oklask. Scherzo Schuberta olśniło j zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). MagazyD
cudownem uderzeniem i nadzwyczajną elegancyą. 
Kaprys Brahmsa nie wzbudził zajęcia, tak , jak 
wogóle dzieła Brahmsa tracą wśród utworów peł­
nych prostoty i prawdziwego natchnienia. Z okazyi 
Brahmsa zdarzyło się artystce przed rokiem, iż 
mimowoli zmistyfikowała muzykalną publiczność 
w Lipsku — gdy bowiem przed koncertem przy 
układaniu programu zamieściła na nim waryacye 
Paderewskiego, powagi muzyczne tegjż miasta 
odradzały usilnie, aby nie zaczynała od utworu 
autora małoznanego. Wtedy p. Essipoff zamieściła 
waryacye Brahmsa, ale grała Paderewskiego. Pu-

towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony,

N A D E S Ł A N E . (2275)

mienił: swego kandydata na tron bułgarski, które- c ' ndenh Czartoryski, Damba, Falkenhayn, 
go też sobrame natychmiast wybiem . Takie i Ł ^ ^  , G ’ lban Q5 , Habietinek, Helfert, 
inne zabiegi, aby skłonić jenerała Kaulbarsa do '  Metternich, M.klosich, Montecuccoli,
wymienienia rosyjskiego kandydata, wstały be.- Reiuelt, Revertera, Scbónburg, Leou Thun,
skuteczne. Reprezentanci kilku mocarstw zalecili Tbnrn:Taxii Wind.schgriietz i Wodzicki. 
rządowi, aby wśród takich stosunków odroczył na p f()jekt d ’ n 0 urządzeniu Namiestnictw
razie wybór księcia aż pokąd me nastąpi w tej I PfaJdze we Lw0Jwie j to w 2giem i 3ciem 
sprawie zgoda między mocarstwami, które PO^P^Ljytanin
sały traktat berliński. I Kofliisya dla ugody cłowo-handlowej ukonstytu

I owała się, wybierając przewodniczącym kardynała 
przygotowaniach I Ganglbauera, a jego zastępcą Schóaburga. 
a zwłaszcza o | Ku końcowi posiedzenia oświadczył prezes mi-

Wielmoiny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 
w Stockerau.

Z każdym dniem czuję polepszenie zdrowia, 
odkąd biorę Pańską uznaną sól żołądkową. Proszę

_______ —   w^ c Przy8łać mi ponownie za zaliczką pocztową
bllczuość" po ukończeniu °dała huczne oklaski i u- 4 pudelka, gdyż bez tego uniwersalnego środka
nosiła się nad pięknością nowego dzieła Brahmsa, 
dowiedziała się jednak, ża to utwór młodego Po­
laka. Gdybyśmy tak umieli popierać naszych, jak 
umieją Niemcy popierać swoich, a przestali spro­
wadzać obcych i niepotrzebną im czynić reklamę, 
łatwiej by było artystom naszym dobić się uznania.

Dwa utwory staroklasyczne Glucka i Handla 
świadczyły, jak znakomicie umie artystka opano 
wać ten styl. W drugiej części reprezentowany był 
prawie wyłącznie Chopin. — Wielki nokturn, pe­
łen dramatyczacści, i etuda pierwsza z drugiego 
zeszytu, mniej może zachwyciły, ale za to prelnd 
z ową sławną dwunastą o północy, którą basy 
uderzają, jak również trzy mazurki, wykonane zo­
stały cudownie i wzbudziły w słuchaczach nie- 
zwykły entuzyazm. Dziarskie rytmy i niepospolity dzisiejszym Nrze Czasu znajdu je się ogło
powab szczegółów nadały mazurkom, znanym zre- szenie domu bankowego I. Dammann w Hamburgu

i  ______ l  * - L i i ______  l__ ___no b t v.nrjf>.a ai A n W a ero vtolni RfSw. v i

nie mogę nadal mojego domu pozostawić.
Z szacunkiem

Katan Rechtnitzer 
w Vucinie.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt. 
Wiktora Redyka apt., E. Krautlera handel środ 
ków aptecznych, A. Dylskiego ap t., — tudzież 
we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko 
węgierskiej monarchii. Cena pudełka 75 ct. Roz 
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką

N A D E S Ł A N E .  (2603)

sztą powszechnie, jakiś nowy zupełnie wdzięk.
Wale Moszkowskiego i niezmiernie interesująca 

rapsodya owerniacka Saint-Siensa, świetnie wy­
konana, zakończyły koncert.

Artystka była widocznie wczoraj bardzo dobrze 
usposobioną; siła i werwa dopisała jej w równym 
stopniu aż do samego końca.

Fortepian z fabryki BOsendorfera brzmiał bar­
dzo pięknie.

P. Essipoff udaje się do Lwowa, gdzie grać 
będzie w poniedziałek.

Franciszek Bylicki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie zawia 

damia, że z dniem 1 listopada 1886 r. zostanie 
otwartym w stacyi kolei Transwersalnej Stróże 
(w starostwie Grybowskiem) urząd pocztowy. Za­
kres działania tego urzędu pocztowego stanowić 
będą: przyjmowanie i wydawanie przesyłek listo 
wych i wartościowych, przyjmowanie i wypłata 
przekazów zwykłych i zaliczkowych do wysokości 
300 złr. i prowadzenie pocztowej kasy oszczędno­
ści. Połączenie swe z innemi urzędami pocztowemi 
utrzymywać będzie ten urząd pocztowy za pośre 
dnictwem pociągów kolejowych, na przestrzeni 
Zwardoń Zagórz i Tarnów-Stróże krążących.

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Stróżach 
ograniczać się będzie tymczasowo wyłącznie na 
miejscowości Stróże.

Od Administracyi nCzasuu.

Dla robotników spalonej fabryki L. Zieleniew­
skiego nadesłali: rodzina G. 1 złr. 70 ct.; straż 
pożarna miejska przeznaczone dla niej od p. J. 
Bielskiej 10 złr.; X. D. Sulikowski 3 złr.

Dziś doręczyliśmy p. L. Zieleniewskiemu ze­
braną dotychczas kwotę 449 złr. 30 cent.

Dla kominiarzy, czynnych przy ratunku podczas 
pożaru fabryki L. Zieleniewskiego, nadesłali: p. T.

! Czech 2 złr.; X. D. Sulikowski 2 złr.

na które zwraca się uwagę czytelników, gdyż 
największe wygrane padły w tej kolekturze, mię­
dzy innemi trzy główne wygrane mar. 254.000 
183.000, 182 400, następnie wiele głównych wy 
granych mar. 100.000, 50 000, 30.000, 25.000 it( 
Warto więc spróbować szczęścia

Zajścia w Bufgaryi.
W sprawie bułgarskiej zamieszcza N. fr . Pr esse 

następujące telegramy :
Z o f i a  28 października. Z dobrego źródła do 

wiaduję się, iż zwolennicy Zankowa zamierza 
na meetingu, który z powodu zaprowadzenia stanu 
oblężenia nie przyszedł do skutku, obalić obecny 
rząd i w obecności jenerała Kaulbarsa proklamo 
wać nowy rząd z Zankowem na czele. Dzisiejszy 
dziennik urzędowy ogłasza rozkaz, według które 
go znane ofiary intryg Kaulbarsa, podpułkownicy 
i komendanci brygady Filow i Szwarow, pierwszy 
z7powodu działania wbrew rozkazu władz, z po 
wodu przekroczenia instrnkcyj dyscypliny woj 
skowej i z powodu wysłania w zuchwałych wyra 
zach ułożonego telegramu do ministra wojny, zo 
stał prowizorycznie pozbawiony komendy i ska 
zany na 4-tygodniowy areszt domowy, drugi zaś 
z powodu niewykonania rozkazu władz pozbawio­
ny komendy i aż do dalszych poleceń trzymany 
w więzieniu.

Z o f i a  28 października. Około godziny 4 noty 
fikowało ministerstwo spraw zagranicznych obcym 
reprezentantom zaprowadzenie stanu oblężenia 
w okręgu zofijskim. Jenerał Kaulbars wysłał tele 
graficzny protest do Naczewicza do Tirnowy prze 
ciw zarządzonemu stanowi oblężenia, jeszcze przeć 
otrzymaniem urzędowej o tym fakcie notyfikacyi. 
Niezawisła Bułgarya porusza myśl pospolitego 
ruszenia w celu opierania się ewentualnej oku 
pacyi.

Z o f i a  28 października. Zaręczają, iż komitet 
meetingu Zankowistów zamierzał przeprowadzić 
na meetingu uchwałę* oddającą Kaulbarsowi na 
czelną komendę nad garnizonem zofijskim.

Z Zofii donoszą do Polit. Corr.: Jenerał Kaul­
bars wystosował znowu notę do rządu, w której 
podnosi protest przeciw zarządzonemu zaprowa-

Telegramy biura koresp.

,. . . .  . * , W iedeń 30-go października (Z Izby panów).
S T f f i h J . . 'fS.17 20. h» przTkazala ugodę e|owo;handlową wybrać się

Z różnych stron donoszą o 
wojennych Rosyi w Besarabii, 
przygotowaniach wojskowych transportów i stat 
sów w Sebastopolu i Odessie.

Telegramy.

nistrów, iż Rada państwa zostaje z polecenia Ce­
sarza odroczoną.

P eszt 30 października. Przedłożony Izbie de­
putowanych budżet na r. 1887 wykazuje: że zwy­
czajne dochody wynoszą 321,743,950 złr. (większe 
od zeszłorocznych o kwotę 840,993 złr), że do- 

W le d e ń  30 października (pryw.). Do TFtenerlchody niestałe wynoszą 6,612,145 złr. (mniejsze 
Allg. Ztg donoszą z Warny: Podług wiadomości, I od zeszłorocznych o 2,117,680 złr.) — że więc 
nadchodzących z Konstantynopola, przybycie doldocbody łącznie wynoszą kwotę 328,356,095 złr. 
Warny dwóch rosyjskich okrętów wojennych nie I (mniejsze od zeszłorocznych o 1,276,687 złr.) 
było dla Porty, mimo przyjaznych stosunków jej I Wydatki zwyczajne wynoszą 325,945,491 złr. 
z Rosyą, obojętne. Kilka okrętów tureckich otrzy- (większe od zeszłoroczny! h o 8,606,111 złr.), wy- 
mało rozkaz krążenia wzdłuż wschodnio-rumelij- Idatai przemijające 2 395,933 (większe od zeszło- 
skiego wybrzeża. Irocznych o 142,386 złr.),' inwestycye wynoszą

W iedeń 30 października, (pryw.) Do N. fr. 117,907,680 złr. (mniejsze o 2,592,761 złr.), nad- 
Presse donoszą z Zofii: Rząd rosyjski zakupił I zwyczajne wspólne wydatai wynoszą 4,150,917 
wszystkie zasoby węgli kamiennych w Odessie ijzłr. (większe o 557,745 złr.), czyli łącznie wydat- 
w innych portach Mirza Czarnego i polecił T o w ł - Iki wynoszą kwotę 350,400,021 złr.), (większe od 
rzystwu żeglużnemu w Odessie, aby utrzymywało I zeszłorocznych o 6,713,481 złr). 
parowce swe w pogotowiu dla transportu wojsk I Deficyt przedstawia się więc w kwocie 22.043,926 
do Warny. Komendanci wojsk otrzymali, oprócz I złr. (większy od zeszłorocznego^ o 7.990,168 złr.), 
rozkazu wymaszerowania, zapieczętowane rozkazy. I z czego na deficyt administracyjny przypada kwo- 
W Odessie samej wynajęto w ostatnich dniach re I ta 4 201,541 złr.
zerwowe koszary dla 40,000 żołnierzy. I O s t r x y c l i o m  30 października. Cesarz i na-

W a r n a  29go października. Komendant kano-jstępca tronu wystosowali do księcia Prymasa te- 
nierki rosyjskiej wymienił wizyty z konsulami I legramy z życzeniami, a większa część Arcyksią- 
franenskim, austro-węgierskim i greckim, a kon jżąt przesłała mu pisma gratnlacyjne. 
sulowi angielskiemu przesłał swą kartę. Bułgarski! © s t r i y c h o m  30 października. Cesarz przy- 
minicter wojny przybył tu wczoraj. Dziś przybył I był tu w towarzystwie Tiszy i został przez lu­
tu rosyjski statek krzyżujący „Mercur,“ któryjdność eatuzyastycznie powitany. Przed pałacem 
przywiózł 418 żołnierzy i 18 dział. I prymasowskim oczekiwał Cesarza Prymas. Wkrót-

T i r n o w a  30 października. Ajencya Havasajce po swym przybyciu odwiedził Cesarz prymasa, 
donosi: Kaulbars zbijał telegraficznie pogłoski, ia-l M a d r y t  30 października. Zwinięto tu 1200 
koby przybycie statków rosyjskich do Warny nie I posad podoficerskich, aby armię oczyścić z ży-
miało żadnego znaczenia. Owszem statki te stwier-1 wiołu rewolucyjnego. Zarządzenie to przeprowa­
dzą doniosłość swej misyi, jeśli się powtórzą zaj-jdzono bez zajścia, 
ścia, o których rząd bułgarski otrzymał już wia­
domość. Następnie nalegał Kaulbars telegraficznie .
o odpowiedź w sprawie wypuszczenia oficerów na 1 Kursa. W i e d e ń  30 pażdzie. 2 godz.30 mm 
wolność i zalecał zniesienie stanu oblężenia. Rząd I popoł. Renta austr. papierowa opod. 83 55 — 
postanowił wypuścić na wolność skompromitować R®n4a austr. srebrna opod. 84 60. Renta 4 /„ 
nych oficerów złota aT18tr- 11425. — 5%  Renta austr. papier

W i e d e ń  30 października (pryw.). Do E xtra -1 nieopodat. 101-10. — Akcye Banku Austr. Węg. 
blattu donoszą z Konstantynopola: Ponieważ Ne-1866’—. — Akcye kredytowe 281-25. Londyn 
lidow ponownie Porcie stanowczo oświadczył, i± 1125 05. Napoleony 9-88. Dukaty 5-91. 
Rosya niema zamiaru okupować Bułgaryi, prze-1 Marki 61*20—. —- 5°/0 Renta węg. papier,
słano Gadbanowi instrukeye, aby pośredniczył da­
lej między Kaulbarsem a rządem bułgarskim, i 
zalecał rządowi bułgarskiemu umiarkowanie i skłon 
ność do ustępstw.

92-95.
4°/„ Renta węg. złota 10410. — Losy prem. węg. 
121-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 25 — 
4 ,/«°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4VS%  Listy zastaw. Banku Kraj. gal. 
96 25. — Akcye Lftnderbanku 216 50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19250. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-25. — Akcye kolei połu­
dniowej 105-50. — Ruble —*—. — Srebro -—. 

Usposobienie giełdy: silne.
B erlin  30 pażdzier. — Banknoty austryackie 

163-30.— Krótki Wiedeń 16315. — Banknoty ros. 
193-55. — 5% Listy zast. Polskie 60 75. — 4%

Telegramy własne „Czasu4*.

W iedeń 30 października. Dyrektor kancela- 
ryi Izby deputowanych, radca rządu Kupka, zmarł

W ledeń^O października. Klub C o r o n i n i e g o l  Listy Likw^ Polskie 5610. — Akcye kolei Karola 
ogłosił, że radca dworu Sochor zgłosił wystąpię- j Ludwika 78 75. Akcye austr. kredytowe 460 
nie swe z klubu liberalnego centrum.

W iedeń 30 października. Do N. Fr. Pressei . & .
donoszą z Fuldy: Biskupi niemieccy otrzymali I Z p ow odu u ro cz y sto śc i W sz y s tk ic h  Ś w ię ty ch
od Papieża instrakeye względem zakazu palenia n a stęp n y  n um er Czasu w y jd zie  w e w torek

P eszt 80 października. Podług Bud>p. Corr. f  L  “ lis to p a d a  w ieczór ,
przygotował już rząd węgierski ze swej strony 
wszystko, aby deputacye w sprawie kwet i depu- 
tacya regnikolarna rozpocząć mogły w listopadzie 
lub grudniu obrady w Peszcie.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K lobu kom aki.

K urs pieniędzy i papierów  publioznyoh.
■ t r a k ó w  3J października.

Waluty.
Rnble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat w a ż n y ..................................................................
90-to frankowka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a ż n y ....................................
Rubel srebrny obrączkowy  .........................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu biet.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
6*  gal ioyj. pożyczka k ra jo w a ....................................

j, n n ...................................
6)< Oblig. komunalne galicyj. Bankn krajowego . 
y ł Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponu bież.
Banku krajowego . . . . 
Tow. kred. ziem. we Lwowie 

41 let.

4 y j f t  Listy zast. gal.
4j* n * ii
4*
5*
6 ii 
5* 
5*
:*/,*64
6*
7 i
6*
b*
54

Źak lire.

w » w »
Banku Hipot. „

„ „ 40 let.
zie. w Krakowie 36 let.

n n 3(> let.
- L  ■ • • ■ I W„ dłużne „ „ ,  „ .2 0  let.
n n n r> W łość . W0 LWOWIO . •

* zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L»t. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
B Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. <L h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą 1 M ą j ł

118 60 
61 -  

6 88 
9 84 

10 >0 
1 56

119 50 
61 60 
6 96 
9 95 

10 28 
1 84

83 25 
104 — 
102 —

96 50 
99 60

84 — 
105 — 
103 — 
96 50 

100 50

93 — 94 —

96 25 
95 75 
93 -

10*» -
101 25
102 60 

99 50 
99 -  
99 — 
98 -

100 60 
44 — 
41 -

97 60 
97 -  
94 50 

101 -
102 50
103 bO 
190 50 
100 -  
100 -
99 — 

101 50 
47 — 
43 -

100 — 101 —

191 — 
224 50 
280 —

192 50 
225 — 
284 —

— — -------

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
» „ Stanisławowa ■ _■ ■ ■
a Tow. austr. ozerwonego Krzysa 
.  ■ węgier. ,  »

W i e d e ń  29 października. 
Obligi długu państwa.

4*/,’/. Renta p a p ie ro w a .....................
4*/« % „ srebrna ....................
4 •/, „ z ł o t a ...............................
4*/. „ węgierska złota . . .
6*/, „ „ papier. . .
3%, */0 Losy z roku 1854 po 250 m .k.
4 •/, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. .  ;  I860 ;  100 „

„ 1864 * 100 „
„ 1854 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
O a o s k io ..............................107 , podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ..................... „
M o ra w sk ie ....................  „ .
Niżsso-auotryackie . . .  „
YYyZszo-austryackie 
Salzburgskie . .
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . .
Węgier, z klauz. I ł . . . „
5yt Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6yl Renta węgierska złota . . . .

Obli. * (za Ostbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Ba.jku 
Boden-Credit austryacki .
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_

* Bank węgierski 
Depositen-Bank . . . .
Esoompt Gesell. niż. austr.

n
»

77.
Ił

120 złr. 
80 „ 

160 „ 
2oo ;  
2C0 . 
500

płacą żądają

18 19
29 50 30 W)
14 2r, 15 25
9 75 10 25

b3 50 
84  50 

113 6') 
103 80 
92 9 ' 

131 50 
131 50 
139 -  
169 25 
168 60

109 —
104 50 
104 30
104 — 
109 —
105 50 
105 20 
105 50 
104 50 
104 50 
104 40 
151 40

115 -

83 65
84 7o! 

113 80 
103 90
93 10 

132 50 
139 — 
139 50 
169 75 
169 -

105 — 
104 90
106 
110 -

105 10 
105 20 
105 — 
151 80

115 50

fiDWłUUU
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

108 -  
237 50 
280 70 
292 25 
177 
540 —

108 41 
233 -  
281 — 
292 75 
179 
545 —

200 
200 
200 
200 

. 200 
200 
200 
200 
200 
200

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 a 
Unionbank ■
Verkehrsbank ogólny . . . 140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,,

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ..................... 200 złr. boz^
Alfftld-Fiume . . . 200 * 5^
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5
E lż b ie ty ..............................210 » „
Linz-Budweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ «
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ ■
Franciszka Józefa . . 200 „ *
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszyoko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .

* u Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ W estb....................

Listy zastawne.
6ęi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4 7 / / ,  Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 / / .  „ ,  3  papier 50 lat
37. prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne ,  . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57/ /  „ * srebr. 36 lat
47, Gtl. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, * .  .  » aowe 37 lat
47. .  b nowe 41 lat
47,7. » Banku krajo . . 51 lat 
67, * Bank Hipot. iwow . . . .
57 , ,  .  .  .  Prem- • •
57. .  .  > •  . 40 lat

płacą żądają
566 — 868 -  
211 —'Sili 25 
163 - 1 5 4  — 
102 -  102 40

187
377 
242 25 
214 25 
294 25 
2312 

221 76 
192  -  

150 75 
226 -
170 2 
169 40 
19' 50 
184 25 
244 25 
105 
251 25 
174 75 
172 76
171 50

99 
124 50
100 50 
100 60
98 50 

100 75
99 50

96 40 
100 25
100 25 
93 80 
96 75

101 -  

102 90 
100 -

187 50 
879 — 
242 75 
214 75 
204 75 
2316 

222 25 
192 50 
151 -  
226 50 
170 50 
169 91 
191 76 
184 50 
244 50 
105 50 
251 75 
175 26 
173 2; 
172 —

99 25 
125 -  
101 50 
101 -  

99 50 
101 25 
100 -

100 75
100 75 
94 30 
97 25

101 25 
103 30 
100 40

5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 *///, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4'/, * Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 6%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

* Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/,j< 

,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 oji 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4*/t"ń
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 * „

Jarosław 300 
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H ,  1867.300 
IH ,  1868 300 
IV « 1872 300 ,  

Nordwestb. austr. . . . 200 ,
.  ,  Lit. B. . 200 ,
- ,  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. 
Staatseisenbabn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

200 złr. 
1000 „

. 200 .

100 40
101 50 
101 25 
104 20

.  5j<

.iV.K 
« 5*

Tbeissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ IIEm . 200
„ Nordest . . . .  300 
,  ,  złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
,  .  Em. 1874 200

Losy.
Donau Regul.....................

Premiowe Wiedeńskie . .
,  Węgierskie . .

3j4 .  Tureckie . , .

3*
3*
5*

złr. 100
ft 100
ft 100

fr. 400

100 8i 
102  -

101 75
104 50

101 -  

100 75 
100 -
118 25 
126 25
98 60 

110 76

94 70
100 50
99 50

101 20 
82 50 
91 75

101 50 
101 25 
10T) 60 
111 -  

118 sr 
125 75 
99 

111 26

96 _ 
100 80] 

95 80 
101 60 
83 -  
92 -

105 90 
103 60 
134 50 
92 25 

123 —
99 70

158 75
133 2!)

100 -  

99 25
100 20

102 —

10 0 50

117 25 
123 60 
121 -  
16 60

106 31 
104 10

92 50 
123 50 
100 80 
202 -  

169 60 
130 70

100 6f 
100 25
100 75 
128 50 
103 —
101

117 75 
123 90 
121 80 
16 90

K re d y to w e ............................zfcr. 100
C l a r y ............................... ałr. 4S
4'/, Donau-Dampfsch. . . B 105
Insbrucku...................................  20
Keglewieha . . . . . .  s  10 Vs
K rakow skie..............................  M
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y ........................................   42
R u d o l f a ...................................a 10
S a lm a ........................................  ©
Salzburgskie..............................  90
St. G e n o i s ..............................  42
Stanisławowskie . . . . .  90
4 */,*/, Tryesteńskie . . . t  106 
4'/, .  . . .  * 60
W a ld s te in a ..............................  90
Windischgr&tza.........................  90

Waluty.
Dukaty ważne . . . . .  ■ .
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ........................   .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

płacą

L w ó w  29 października.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

5 \  \  ’  !  ;  37*letnie'.
4 V / .  B Bank. kraj. gal. . 51-leteie. 
6*/, ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Bankn krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10'/, podat. . 
47,7, » pożyozki krajowej . . .

29 października.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4 '/, Listy likw idacyjne....................

kupra

żądają
1?7 25 158 —

44 - 44 40
117 75 118 25

21 50 22 -
24 - —  —

18 — 18 60
45 50 46 —
4 ' 70 42 -
18 76 19 25
66 75 57 60
22 — 23 —
56 50 67 —
30 - —  —

137 ŁO 158 50
69 - 70 —
83 — 34 —
45 75 46 25

5 91 6 93
9 88 9 89

10 21 10 23
! 12 47 12 ŁO

11 23 11 25
1 61 25 61 32
[ 1 1 9 - .119 25

282 — 7 - -
ICO 10 101 10
96 — 97 —

100 10 101 10
96 £0 97 50

101 — 102 —
i  100 — 101 —

104 40 105 40
95 50 96 50

rub.! kop. rub. | kop

94 25

— —

_  — — 166
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Ogłoszenie licyłacyi.
Nr. 449. [2646 3-3]

^25BSZ5Z5Z5Z525Z525Z52SZ5252525Z5Z5

' Skład futer męskich, damskich 
i do podróży

11 Francisz. Chęcińskiego
L. 59951, Komitet administracyjny szpitala 
św. Łazarza rozpisuje licytacyę na dostawę 
surowych artykułów żywności do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, na czas od Igo 
stycznia do 31go grudnia 1887 r ,  wedłng 
następujących grap:

I. Mięsiwa i kości,
H. Słoniny i smalcu,

III. Mąki wszelkiego rodzaju i otrąb żyt 
nich,

IV. Kasz,
V. Grochu i fasoli,

VI. Towarów kolonialnych.
Licytacya odbędzie się w dniu 9 lisio* 

pada b r .  w biurze Dyrekcyi szpitala, 
od godziny lOej do 12ej w piładnie, zi- 
pomocą pisemnych, 50 ct. marką stemplo­
wą zaopatrzonych i zapieczętowanych ofert.

Wadya od ceny fiskalnej, całorocznej 
ilości artykułów w wysokości 1 0 # ,  m ają, ,  . , . , . .
być osobno niezapieczętowane Komisyi ad nowo®cl na suknie, okrycia i wierzchy do 
hoc wydelegowanej wręczrnc. I futer,

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki m attrye jedwabne czarne i kolorowe, 
dostawy odczytać można codziennie w biu- Pju*ze> aksamity lioóskie, 
rze Rządcy szpitala od godziny 8ej r a n o l ^ f  ^  firanki, chustki ciepłe, 
do 2ej p^poładniu atłasy podszewkowe i na suknie,

Z Komitetu administracyjnego
szpitala ŚW. Łazarza. spódnice ciepłe, halki morowe,

K r a k ó w ,  dnia 20 października 1886 r. I i t -  d.

Najpopularniejszy kalendarz humorystyczny

ANANAS
w Krakowie, ni. Grodzka Ł. 19 
Ii piętro* dom o 3 balkonach*

ma zassczyt polecić Szanow. Publiczności 
w ielki zapas futer własnego wyrobu, oraz 
koł.iierzy, zarękawków, czapek futrzanych 
i wiele artykułów , w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, według najnowszej mody.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
prosi uprzejmie o łaskawe dalsze względy.

W szelkie zamówienia załatwia w naj­
krótszym czasie. [2447 5 10]

Geny ja k  zw ykle um iarkowane. 
525E5252515E52525Z5252535252525252^

M a g a z y n

J. SOBOLE W SKIEGOl
w Krakowie przy  ul. Orodzkiej N r. 3, 

poleca w wielkim wyborze:

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

^  _  I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.

wyszedł w ozdobnem wydaniu z ilustracyarui Bieszczada, Jankowskiego,I®* K r z y ż a n o w s k i e g o  
Ichnowskitgo i Kruszewskiego.

Ausnas zawiira 23 arkusze druku, bogatą część kalendarzową in­
formacyjną i literacką pióra najlepszytk humorystów. Oprócz rysunków 
wykonanych sposobem autograficznym ozdabiają go dwie chromo itogrt fie 
i prześliczna < kładka chromolitografowana rysunku Szymanowskiego i 
Kruszewskiego. (2673-3 3)

Cena e g zem p la rza  6 0  c t., z  p r ze s y łk ą  70  ct.
Wydawca K . B a rto szew icz  w K r a k o w ie , hotel Saski.

w Krakowie
otrzymała na główny skład

Listy do Przyjaciółki
przez

( B a r o n o w a X.  Y.
Tom I. 

Cena 3 złr.

Przewodniczący: Korczyński.

Ogłoszenie konkursu.
Ceny ni,kle. — Próbki 

I op-fatnie.
żądanie I
(2416-5-5)

L. 52447. [2684 3-3]

W celu nadania 8 wsparć doży­
wotnich po 100 (sto) złr. w. a. ro 
cznie z fundacyi ś. p. M aksym i­
lia n a  i F ra n c iszk a  K s a ­
w e r e g o  S iem ia n o w sk ich  
d la  u b o g i c h  w d ó w  po 
n a u c zy c ie la ch  s z k ó ł  lu ­
d ow ych  w  CWałicyi, polskiej 
lub ruskiej narodowości, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla 
ubogich wdów po nauczycielach szkół 
ludowych wGralńyi, narodowości pol­
skiej lub ruskiej, bez względu na to, 
czy pobierają emery tui ę lub nie.
Pierwszeństwo jednak mają wdowy 
nie pobierające żadnej emerytury, 
między temi zaś takie, które obar­
czone są dziećmi. I wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta-

Podania należy wnosić bezpośre- wów> mięśni, nerwów, newralgie, atonię! 
dnio do Wydziału kraj wego któ- kiszek 1 otyłońó za Pomocą m ięsien ia  
remu .ta iy  pra„ „  n„daw.,ni, tych P™*” »“ * “>

Mieszka na S tra d o m lu  pod  L. 9,1

f i T *  J U Ż  N A D S Z E D Ł

S Y R I J P
sosnowo -balsaimc2no - sioiow y

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach Drzy zanalenin ka- 

ego 
>klu

I

łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego i Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem i we Lwowie K. M tkolasch; w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. G rużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w B er­
nie Fr. E d e r ; oraz do nabycia w Galioyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (2340-4 )

Dr. Michał Kaufmann

TANIE WYDANIA 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Pationów narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Hlstorya o rycerzu złotoskrzydłym , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct.

Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich, 16o, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct.

Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct.

Kucharka polska miejska i wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8o, 84 str., 36 ct.

Żywot św. braci Cyryla i Metodego, apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent.

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 

12o, 224 str., 30 ct.
■owa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct.

Plus IX i Leon XIII, krótkie wspomnienie, 8o, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct.

najnowsze proroctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 8o, 24 str,, 5 ct.

Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, naj­
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 8o,
141 stronic, 40 ct.

Zegarek czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czysccu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct

Flis, poemat Klonowicza, 8o, 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 kilka innych pism polskich Szymona Szy- 

monowicza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięc gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący za  2  złr. naraz, otrzymają w dodatku b e z ­
p ł a t n i e  książeczkę powieściową z rycinami podtytułem 

P ia s t .“

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

I poleca swoje z doskonałości powsze­
chnie znane z iem n ia k i s to ło ­
w e po złr. 2-— k o rzec= l0 0  kilo 

|z odstawą do domu.

FABRYCZNY SKŁAD

B I E L I Z N Y
trykotowej, według systemu profes.

Jaegera, 
w handlu p. f. Porębski i Zimler

w Krakowie, Rynek gł. L . 8.
Kupujący olrzymują dokładne wyjaśnie­

nia, jak  prać należy bieliznę trykotową, aby 
uniknąć kurczenia i utrzymania tejże w na­
leżytej elastyczności, zwłaszcza koszule try­
kotowe, których używa się jako zwykle ko­
szule.— Bielizna Jaegerowska przy obecnej 
zimowej porze jest niezbędną dla osób sła­
bowitych i skłonnych do przeziębienia oraz 
cierpiących na reumatyzm i przez najwyż­
sze władze sanitarne jak  najlepiej jest za­
lecaną. (2335 7-8)

Zsmómenia przyjmuje S k ła d  MfodziśACy 5 1 5
l a s i o n  przy u licy  S ła w - Roborantlnm. Cena złr. 1 i 1-50 J . Clru- 

[ k o w s k l c j  Ł. to . ( 2 3 5 8  9  1 2  1,0,1 w B e r n l e  mor- 1 składach. [2173 9 12J

| «  o o W HH  9 ***** oretM « o «  c

JAKÓB GERTLER
MOS1ĘZYIK 

w Krakowie, ul. ś. Gertrudy 14,
s* pi leca swój skład panewek do mło- 

carń i maszyn parowych, kurków, 
kranów do gorzelń, żelazek, lichtarzy 
kościelnych, moździerzy, pip do piwa 
i wszelkich potrzeb mosiężnych, oraz 
sikawki ogniowe i lodownie do piwa 
najnowszego systemu, których nawet 
bez lodu, napełnionych wodą używać 
można. Pierwsze i najtańsze źródło. 

(2680-2 )

Dla wyrabiania likierów, rumu, 
wyciągu herbacianego i t. d.

wypróbowane znakomite eseneye wraz 
z up sem użycia dostarcza fabryki esen- 
cyj S. A . Bauer & Co.. w Wiedniu, 
I. Hessgasse Sir. a. Prócz tego najl. 
podw. rek t wyciąg spirytusowo - octowy 
(1 litr na 40 litr. wyboru. octu). (2592 5 10)

Kto chce sprowadzić

| prawdziwe berneńskie towary
z wełny owczej,

I niechaj się uda z zaufaniem do najstarszej firmy 
suk ennlczej [2409 5-12J

Moritz Bum w Bernie,
_ _  _ _ | --------------  z a ł o ż o n e j  w r .  1933.
«  ś i p l e r  K l o s e t o w y  C .  I p o d r ó ż ,  od z ł r .  3 -& 0  wzwyż. Próbki

I opłat. PP. majstrom krawiec, zbiór wzorów darmo.
| © | Schottwlener Paplerfabrlk, j

Wien, V II., Kaiserstrasse 76.
(2438 36-1

o

wsparć, n ajd a lej do d n ia  II _____
g ru d n ia  1 8 8 6  r. włącznie przyjmuje od godziny 2—4 popoładniu.l 
i załączyć do nich: 1) metrykę za- 1
ślubia; 2) metryEę śmierci męża kan­
dydatki, ca dowód, iż śmierć ta na 
stąpiła p> dniu 18 listopada 1869 r.; 
3) dowody, iż mąż kandydatki był 
nauczycielem szkół ludowych w Ga 
licyi i że był narodowości polskiej 
lub ruskitj; 4) świadectwo właści-

yfF* Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do g* 
Administracyi „Czasu* żądane dzieła wysłane & 

zostaną odwrotną pocztą. i

W dobrach Uhrynów dolny,
. Jo 2 kilometry od Stanisławowa odda-Najlepszy miod w plastrach Honycb, jest fo lw ark  k iu z ó w

za raz  do wy d z ie rżą  w ie-
nnilnno-.il -.lód ' i   I ilia J z zasiewami ozimemi i jartmi,.... naj lepszy  miód różany całkiem nowtmi budynkami, młocar-

fp i“.  bii,zWJ  ^  wodną stajają na 130 krów i t. d.
| lub za zaliczką (26to  2-3) Położenie do chodowania bydła i do

w i ,iiiihinie*<s."Vimeh)'1 wrii“ «i'jj!e. handlu z nabiałem nader korzystne.
piernikCarzomg i " i™  *  P&-'
d o  ż y w ie n ia ,  m ió d  s u r o w y ,  m l ó d g ł a d  | 8 t 'A18*5 am l n a “  B y s t r z y  c ą  połoŻC I iem i.

11** 1 m ,ó d  p °  p a t o c e  po najtańszej cenie Bliższa wiadomość na miejscu u za­
rządcy dóbr p. Stankiewicza. Stacya 

I kolejowa i pocztowa w Stanisławowie. 
(2694-2 3)

_ N a jm n ie j

SP  złr. 10 w. a. dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u

meże każdy osięgnąó

K bez k a p ita łu
nie się w swojem staŁm  

iytu sprzedażą prawnie wystawionych listów "na
ciwego urzędu parafialnego źe kan- O ^ rty  przyjm uje (2543 26-) |
dydatka ponownie z* mąż nie wy wym.,any F u c h s
szła i pozostaje w stame wdoiiim ;r  B u d a P e s : c te ’ D o ro th e a g a .se  O. | 
5) świadectwo moralności kandydatki 
i nienagannego jej wspólnego poży­
cia ze zmarłym mężem; 6) świade­
ctwo ubóstwa; 7) dowody, jaką knn 
dydatka pobiera emeryturę, a wzglę 
dale poświadczenie, iż żadnej eme­
rytury nie pobera; 8) świadectwo 
właściwego urzędu parafialnego, iż 
kandydatka jest bezdzietną lub ile 
ma dzieci i w jak m w eku.

Podania wniesione po terminie albo 
uiezaopatrzone w wymagane doku- 
menta nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z  Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem,
G rotł.

Jedynie prawdziwe oryginalne

LINOLEUM.
Patents F. Waltona.

Najtrwalsza pokrycie podłóg, gusto­
wne, bez kurzu, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han­
dlów i t. p Skład chodników, pokładów 
przed umywalnie i materyj pokojowych 
w najrozmaitszych deseniach. (2o94-6 

f i g '  Odprzedającym zniżka. ~MNi 
F. C. Collmann’i  Machf.

X. Relchlc 
w Wiedniu, Kolowratring 3.

[O ryg in a ł, normalną bieliznę
(system prof. G. Jaegera)

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I , |
ze słynnej fabryki 

Jan Hampf 1 Synowie w Schonllnde,
szczególność koszul dla e. k. pp oficerów i tarystów, ma na sprzedaż |

I g n a c , #  K e s s l e r .
G łów n y sk ła d  te W iedn iu , / . ,  B a u ern m a rk l N r . 4. 

F ilia  w  W iedn iu , B oąn ergasse  N r. 16.
Zniżone ceny zimowe.

g* Upraszn iię dokładnie uważać na adres. X V
Zamówienia punktualnie za zaliczką, -‘̂ ą g  [2403-10 30]

£

ADWOKAT

B r .  W  e c h s l e r
przeniósł swoją k a n c e la r y ę  
z  ul cy Grodzkiej do domu własne­
go przy u licy  św . G ertrudy  
pod Mr. IO. (2 6 7 7 -2 -3

Impotencyę,
osłabienie męskleą

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zreku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i i ajszy'- Aej, również oieczenle  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczeuia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra H a r t m a n n a
spacialfsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

^ w ie d e ń sk ie g o  lekarsk. wydziału
w  W i e d n i u ,  I. , L o b k o w i t z p l a t z  N r .  I.

Mnóstwo uznan meżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (2410-96 )

Prawdz. węgier. naturalne wino
rozsyła za zaliczką w beczułkach od 10 litrów I 

w yżej:
Aobre stare stołowe wino białe 24 ct. za litr |
znakomite z r. 1872 „ n 28
Rieasliną 1872 „ „ 35 B „ .
Hmler tłuste, słodkie „ „ 75 n n n
Czerwone wina, najlep. gat. od 25 ot. wyżej 
Śliwowica praw. syrm irska od 70 c. do złr. 1-20 
Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska od 80 c. 
do 1 złr. 60 ot. (1913-12 )

Beczki liczę najtaniej po cenie kosztów i ta-1 
kowe przyjm uję w dobrym stanie napow rót, za 
tęż sam ą cenę, opłatnie do stacyi kolej, w Presz-1 
burgu. — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą- 
puję 5jś rabatu. P rzy  obstalunkach upra­
szam o dokładne podanie stacyi kolejow. j. 

Iff. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 
w Preizburgu (na W ęgrzech).

P E B § I C A I E B  d  C l e
w  W ied n iu ,  / . ,  lA eh en b erg g a .se  7 ( P a rk r in g  1 0 ) .

T o n h n i o 7 n O  ł n u i a r u  n u m n u i O  wszelkiego rodzaju: amerykańskie węże do wina 
I C u I I I I I u ł IIC  l U f f d l  J  y U ll lU W D  i piwa, węże na bardzo wysoki tłok parowy, ame­

rykańskie węże śl.maczkowate z płaską galwan, sprężyną, rzemienie gum ow j am ery­
kańskie, znany najlepszy gatunek.

O m l m u / a n i a  wszelkiego rodzaju, płyty asbestowe, sznury, pierścienie, opakowania, do 
U f lC H lU W fd ll la  tłuszczu i federweisu, warkocze z bawełny i konopi i t. p.

Surowe i gumowe węże konopiane, £ aerka gQmowe’chusty do ska 
Nieprzemakalne materye, zyf i T d 8zybowe’ ^ y C a naw o

Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykańsko i rosŷ ie. 
Eleklrotechniczne przybory

rury i sztaby, d iu ty  telegraficzne, gutaperchowe i t. d. (2367-15 25;
Cenniki 1 próbki darmo.

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth

B 3 « S 0 ®  a
Poszukuje się ?

I s U l y c h "
>j ajentów [i

dla sprzedaż# losów 1  x i  A K
I na częściowe spłat#, jj*
H  Oferty z poleceniami pod 
|  lit. JM. Ś . l O O O  przyjmuje m- 

f s  ekspedycya ogłoszeń pod fir-
i  m o r i t *  s t e r u
A m  BrUnn. (2650-3-3) ■

S 35i i 33»  I S 3S S 3S

  tuż w pobliżn Stefansplatz.
Przez nową w spaniałą budowlę, K arntnerstrasse Nr. 9, znacznie zwiększony. W l

Gustowne apartam enta od 5 złr. wzwyż, 100 pokoi począwszy od 1 złr. 
C zyte ln ia  — te lefon  — kąpiele.

Na żądanie omnibus do i od wszystkich dworców kolei. Penayonat w edle umowy.
W restauracyi kuchnia francuska i wiedeńska. Sprzedaż wybornych win vOslauskich własnego chuwu. 

(2076-10-10) W. H eger, właściciel.

■ionatrukcyi

WIESE fi Cu.
w WIEDNIU

s k ła d : II., Unt. Donaustrasse Nr. 25 
fabryka< II ., Pappenhelmg. sg .’

W interesie kupujących ostrzega sie 
przed naśladowaniem. (2485 23 2̂4)

R f is le r a  
woda na zęby i do ust

a a r s g t t s s s  * * - - - * ■ »
zębów. T a oddawna wypróbowana * s ł y ^  
uz .ana woda do ust usuwa z U8t równocześn e 
wszelką niemiłą woń 1 flas.ka a s  c t .  6

a Pte k a rz
W. Rósler s Nachfolger 

w W iedn iu  I  Regierungsgasse 4 
T ylko p r n w d » lw n  w Krakowie u E Stock 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redvka 
ap tek .; ^  T a r n o w i e  u ą .  Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  n 
W. D ąbrowskiego; w W a r e  z u B. Krzywo bloc 
kiego aptekarza. (26o i 2 )

f

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
Wt R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od Igo  października 1886 r.

Odjazd z Podgórza-Pfatzowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 

Nowego Sącza,
4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Przyjazd do Podgóna-Płaszowa
9 12 przedpołudniem z Nowego Sąoza, Suchy, 

Skawiny, J
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu 8 z0 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 

P rŁlJaad do Tarnowa 
11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (2321-15 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

N iem a ju ż  więcej 
zamoczonych nóg

D ra S ch w a lg era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 

j szym czasie. Do nabycia fiaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu,

| Vm., Laudong. Nr. 29. (2481-7-)

Każdy odgniotek,
narośl I brodawka nannlęte będą pe­
wnie 1 bez bóln w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem ałynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka R adlanera na odąnttotki z czer­
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
szeozką i pędzle 50 c. W yrób odznaczony został 
złotym medalem. Ik lad  w Krakowie u apt. 
W iktora Redyka i Homt, Wiszniew­
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Hackera, tudzież w aptekach w Tarnopolu 
i Bochni. (2397-22-24)

Niema już więcej 
twardej skóry

. tylk0 P.rzez H  UYO. L M ir t  niezrównaną

uniwersalną nieprzemakalną m aść na skórę,
która każdą .skórę już  , dostatecznem wcieraniu czyni zupełnie nieprzema­
kalną. Moja m ; 1 8,*órę bardzo miękką, gładką i bardzo trw ałą.
Niedopuszcza zllPe ’ , j . Rysowanie skóry, czy to  są buty, chomąta,
nakrycia powoź P- J akóry jes t doskonałym środkiem ochron­
nym przeciw rdzewienia metali i oddaje wyborne nsługl jeko  maść na ko­
pyta końskie.

Ort ■ rt/Peny DQa.ści ? a bj!* C!/ P|? | 20 * 50 ct-> w pudełkach blaszanych po 15,30 i 60 cc. następnie w blaazankaJi po i/, klgr. l  z}r , po i  klgr. 2 złr. (2408-7-15)

WF Znaczna oszczędność obuwia
przez u ż y w a n i e  mojego P®*»)8*‘0.weK® czernldła do botów bez olejn wlłry- 
olejowego, które n*śy wytwarza ciemny czarny połysk 1 wcale skóry
nienadweręża W  pudełkaoh dręwmamanych po 8 , 16 i 32 ct. W blaszanych pudełkach po 
12, 20, 40 i 80 ct.

bez

Erste k. k. Jjjbt landesbef.

S T I E F E L - G L A N Z -  W I C H S E - F A B R I K
(fabryka założona 1835)

S t e f a n  F e r n o l ę m l t ,  Wien, I., Schulerstr. 21.1
ś»d 1 złr. wzwyż rozsyłka na prowlncyę za zaliczką pocztową.
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N A U C Z Y C IE L K A
ze skromnemi wymaganiami, znajdzie 
ttiiejsce na wsi w domn urzędnika 
prywatnego do udzielania jednej panience 
nauk z czwartej klasy. Zgłoszenia pod lit 
1 .  poste restante Sokołów  przy Rze 
azowle. (2584 3 3

Wszech nauk lekarskich [2658-3-6;

Doktor Jozafat Komar
osiadł w Pilźnle pod Tarnowem.

Sukno
przedni
towar

b a r d z o
ła n io

oraz

0(1120
M. w y ż e j
za 1 m etr. P ró b k i do p rz e j­
rzen ia  p rzesy ła  s ę op łatn ie. 
K siążki oLficie zaopatrzone 
w próbki, p rzesy ła  się  d la 
panów  kraw ców  nieopłatnie.
SKŁAD FABRYCZNY 

SUKNA 
„ Z . w e is s e n  Lam m “

w Bernie.
[1909-7-J

Obecnie cen y  w stępu  o po łow ę zn iżo n e
P rz y  ulicy D ie tlo w sk ie j, w w ielkiej drew nianej 

budzie, w spaniale ośw ietlonej gazem . 
V tltó eg o  słynn ie  z m n e

muzeum historyczne
najw ń k. w ystaw y w Euro- 

—^  p ie  a la T u sso t w L ondynie. 
~  M iędzy licznem i dziełam i 

—  sztuk i pwdnieść szczególnie 
należy: M unkaczego C hry ­

s t u s  p rzed  P iła tem , tk ła  
; da jący  się z 50 figur natu  
’ rainej w .elkości.

O tw arte od godz. 4ej do  lOej w ieczór. W  n ie ­
dzielę i św ięta  cały  dzień. [24571

Rury k u te , lane i o ło w ian e , tu-
dz i-ż  w szelkie  w zorow ane, n a s tę ­
pn ie  u z b ro jen ia  gazow e, w odne 
i pa ro w e, u rząd zen ia  kąp ie low e 
i k lozety  w yrabia  c . k. uprzyw . 
fab ry k a  m achin  [2320-4-4]

S . K e l s e n
w WIEDNIU, I., E lisabethstrasse 13. 

Fabryka: X., Erlachgasse 57.

0  c 3

Baczność!
Skład fnbryciny c z e s k ic h  w yrobów  
*nianycli f łkanycli« władny wyrób błe- 
lizny dam skiej 1 dziecinnej. trw a łe j 

i po uznanych tanich cenach n. p. 
Koszule dam skie z dobrego  do n a jltp szeg o  

szirtingu  z brzegiem  do p ran ia  i haftam i po 
75 c t ,  złr. 1, 1 25 , 1'5 >. (2187 8 )

Hoazule dam skie z dobrego p łó tn a  aż do 
najlepszego  z brzegiem  do prania, haftam i i od 
w ro tną  stroną , od  z r. 1*25 do złr. 3 50. 

K aftan ik i dam skie z brzegiem  do prania 
i haftam i hiałem i i kolorow em i, ślicznie w yko 
nanem i, od 75 ct., do złr. 3'50.

Spódnice dam skie z brzegiem  do p  arna aż 
do najszerszych  szw ajcarsk ich  haftów  — od 
złr. 1'10 do złr. 4-—.

H oszule m eskle z kołn ierzem  lub bez niego, 
z m ankietam i lub bez nich z łr 1 2 5 . 1 5 0 , 
2 -25. W y ita rcza  podan e szerokości szyi. 

Obszerne cenniki czeskie i niem ieckie
na żąd in ie . Zam ówienia za zadczką.

Schonfeld &  Co. w Pradze
w Czechach I. Eisengasse 6.

Kto ryzykuje, wygrywa!

500,000 marekl
jako najw yższą  w ygranę 291. hamburskiej lo I
teryi miejskiej, dozwolonej i poręczonej prz z |  
państwo. L oter. zaw iera 101,000 losów, z któ-a 
rych 50.500 Ijsó w  w 7 k lasach z p fw n o śc ią | 
w ygryw a — N astępne w ygrane będ ą  wyloso 

w a n e : w  danym  razie

5 0 0 ,0 0 0  m u r e k ,
szczegółow o 

t k 3 0 0 ,0 0 0  m. 1 a  6 0 ,000  m.| 56 a 5000  m .|
, 200,000  

100,000  „
9 0 .0 0 0  „ 
80 000
70 .000

2
1
5
3

26

50 .000
3 0 .0 0 0
20.000
15.000
10.000

106
253
512
418

3000
2000
1000
500

48710 w ygran po 300 , 200, 150, 145, 124,1 
100, 94  m arek itd., w ogólnej kwocie

9 m ilionów 8 8 0 ,4 5 0  marek.
R ząd pow ierzy ł mi sprzedaż lo sów , roz . 

syłam  j e  w ięc do w szystk ich  zam iejscowych! 
m iast,naw et najodleglejszych, za o trzym aniem ! 
uależytości w banknotach  iub p rzekazem  p o cz-| 
towym . M niejsze k w o ty  d la w yrów nania m ożni.! 
przesyłać także  m arkam i pocztow em i. C em f 
losów do ciągn ien ia  pierw szej k lasy  w ynos'

za cały  i o s  oryg inalny  złr. w. a. » - S O
» P01. « a , ,  *
„ ćwierć a a a — O O  ,

j  o  o trzym aniu  naleźytości rozsyłam  natych  L 
miast zam ówione o ryg inalne losy, tudzież  ory-l 
ginalne p lany , a  po c iągn ien iu  przesy łam  La f 
tychm iast urzędów , w ykaz w ygranycn  W szy 
śtk ie  w y g ran e  w ypłacam  natychm iast po  cią 
gm eniu. N iedawno wypłacił* m moim intera-l 
santom  głów . w ygr. 254 000, 183,000,182 000 
k ilka  po 100,000, 80,000, 50 000 , i w iele po i 
40,000, 30,000, 25,000 i t d ,  życzę więc nadali 
szczęścia zaszczycającym  m nie interesantom .P 
Ł askaw e zam ów ienia p ro szę  nadesłać  do

15 l i s topada  b. r.
W szelk ie  lis ty  należy w ysłać za rew ersem ! 

p >dać dok ładny  adres.
W szelkie zam ów ienia będą natychm iast wy 

konane a ja k o  głów ny k o lek tan t rozsyłam  ty l 
ko urzędow ym  herbem  zaopatrzone oryg inal­
ne losy, oo jeszeze  do w iadom ości podaję. Z po 
» o d u  licznych zam ó w ień , p roszę  o szybkie 
nadesłanie, w każdym  razie  jednak  do w yżej! 
oznaczonego dnia. (2602-2-5)|

J. Dammann w Hamburgu,
R a th  h a u  ss tra sse  19.

!!Rzadka sposobność!!
Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie wysprzedaje następujące dzieła

po cenach bajecznie niskich:
Asnyk (El y ł. Cola R ienzi, d ram at, cena 2 zlr., z ń ż .  na 60 ct.
Bartoszewicz Julian. H isto rya  p ierw otna P o lsk i, cz te ry  w ielk ie to m y , cena 14 z łr ., zniż. na 5 złr.

— Szkice z czasów saskich , jed e n  tom  w i lki, cena 3 złr. 50 ct., zniż. 1 złr. 50 ct.
— Study a  h isto ryczne  i literack ie , trzy  w ielkie tom y, cena złr. 10'50, zniż na  4 złr.
— A nna Jag ie llonka, 2 tom y razem , cena 4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct.
— Szkic dziejów  kościo ła rusk iego  w P o ls ;e , c e .a  4 z łr. zniż. na 2 złr.

Bliziński. K aw a'er m arcowy, K om edya w  jed n y m  akcie, oena 75 ct. zniż. na 20 ct.
Chołoniewski ks. P ism a pośm iertne 2 tom y. cena 5 złr. 40 ct., zniż na  1 złr. 20 ct.
Choiński T. J. Z m iłości, powieść, cena 1 złr., zniż na  40 ct.
Choiński. H en ry k  Heine, p o rtre t literacki, csna 1 złr. 50 ct., zniż. na  70 ct.
Dzieduszycka A. L is ty  rau czy o ie lk ', cena 1 złr. 20 ct., zniż na  30 ct.
Flaubert. C óra H am ilkara, powieść, cena 3 zlr., zniż. na  1 złr.
Heisig. P rzew odn ik  do rysunku  cyrklow ego i lin ijnego, cena 2 z łr. 40 c t . zniż. n a  80 ct. 
Hoffmann. W stęp  do now oczesnej chem ii, cena 3 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr.
Jelinek. Po lsk ie  p tn ie  i dziewice, cena 1 z ł r ,  zniż na 40 et.
Kochanowski Jan. W szystk ie  dzie ła  w 7 tom ikach (najlepsze w ydanie ', c u  złr. 3 7 ), zniż. złr. 1‘25 
Krasicki Ignacy. D zieła w 12 tom ikach, cena 4 złr. 90 c t .  zniż. 1 złr. 40 ct.
Kraszewski. Tom ko Praw dzie, cena 60 c t , zniż. 20 ct.
Laugel Głoś, ucho i m uzyka, cena 1 złr., zniż. 30 ct.
Łepkowski. Sz tuka  zarys je j  dziejów  z 104 drzew ory tam i, cena 4 złr., zniż. n a  2 z łr .
Łoziński Wł. Galicyana, cena 1 złr. 50 ct., zn  ż na 60 ct.
Moraczewski. D zieje R zeczypospolitej Po lsk ie j, w ydanie drug ie, tom ów  9, cena 24 zlr. zniż. na 9 złr. 
MUller Maks prof. R eligia jako  p rzedm io t um iejętność! porów naw czej, c in a  1 zł. 20 ct., zniż. 40 ct. 
MUller. Św iat roślinny d w a  tom y z bcznem i d rzew ory tim i, cena 4 złr., zniż. na 1 złr. 50 c t.
Mili John S tuart. 0  rząd z ie  reprezen tacy jnym , cena 2 złr. 40 ct., zniż na 50 ct.
Niemcewicz. J a n  z T renczyna, pow ieść h is t ,  3 tom y razem , cena 1 złr. 50 ct., zniż. na  f.O ct.
Niemcewicz. D zieła w czte .ech  tom ach, cena 3 złr. 40 c t , zniż. na  1 złr. 20 ct.
Okoński. Niewinni i A ntea, d ram aty , cena 1 złr., zniż. na  40 ct.
Opaliński. Sa ty ry , w ydanie l i t e ,  cena 80 c t ,  zniż n a  40 ct.
Podoski Gabr. Jan. T ek a  historyczna,[w ydana przez  K. Ja rochow skicgo , tom ów  6, cena 22 z łr. 50 ct.

znizona na 8 złr.
Pol Wincenty. O orazy z życia n a tu .y , I I  se ry a  cena 2 złr., zniż. na 60 ct.
Szpaderski K. Patro log ia  czyń  nauka o Ojcach kościoła, 2 tom y, cena 4 złr. zniż na 1 złr.
Schmidt Henryk. Szkic h istoryczny dziejów  30 letn iego panow ania S tan. A u g u s ta , z 8 rycinam i 

n s u u k u  K ossaka i W. E liasza, cena 1 z łr 20 c t , zniż. na  40 c t.
Szajnocha Szkioe h istoryczne i P oczątek  leehicki Po lsk i, 4 tom y, cena 12 złr. zniż. na 5 zlr.
Szujski. Dzieje lite ra tu ry  św iata ni.;ehrz< śotańskiego, cena 3 złr. 30 ct., zniż. na  1 złr. 50 ct.

— Długi śz i Kalim ach, dram at, cena 1 z łr. 20 ct., zniż. n a  40 ct. (.2377 6 6
A. d r e s :

Ii. BARTOSZEWICZ w Krakowie.
Geny te obowiąznją tylko do końca października.

Taż księgarn ia przyjm uje p renum eratę  na wszystkie pisina pe 
rymlyczne kra jow e i zagraniczne z w yjątk iem  codziennych.

P I I C H M C E B A  f O R T
najlepszy tort w świecie N ajw yższe uznanie 

Jt-j C esarskiej Mości 
Cet arrow , j .

je s t  ty lk o  p r a w d z i w y  do nabycia w ogłaszanych p^zezem nie sk ła d ac h , w szystko  inne j e i t  na­
ła d o w a n ie m , aby publiczn ść omamić. Skład w l i r a k n n ie  ma J .  Wika i Sp. handel 
łakoci, (itńw na rozsyłka: Oskar 1’ischinger w W iedn iu . I I . ,  W intergasse
H r .  3 1 ,  do w siy s tk ic h  stacyj pocztow ych R estauratorom  zniżka. C odziennie św ieże. ,2689-2 20

7 medali i dyplomów. W ielka o s z c z ę d n o ś ć  dla 
hodow ców  bydła.

L 1 C T I N A ,
m ą k a  p o ż y w c z a  dla odstaw ien ia  i w ych ow an ia  

młodego bydła. 25992 2 )
Lac-tina I. 28 ct., II. 20 o t , III. 12 ct. za  kdogr.

( l^ k  logr. daje  20 litr. m leka lac tinonego .) P .o sp e k ta  opłatnie,
II. StreifT, R fthcliard  <fc Cle.,

te W ied n iu  V I., W in d m iih lg u sse  16.

r - .

■bb, -‘ * i ,,, --.--t'-.H., -• . 1- i r *

M  2

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista porobi prof. med. Dra Gustawa

J a c j ^ c r a .  <s h » - h *>;

Jedynie koncesyonowany głów ny skład  
w s z e lk ic h  oryginalnych normalnych towarów z n a jd u je  s ię  u  f irm y

Prof. Br. L. Jaeger s
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W ien , I. B u d ap est, I V .
nur B ra n d sii it te  5. D e a k g a s s e  UTr. 5.

W łaśnie  w yszło : 4  w ydanie o g ó ln eg o  k a ta lo g u .
Cenniki i ob jaśn ienia darm o I op ła tn ie .

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, I., Brandstatte 5

O słab ien ie  m ęzk ie , choroby n erw ów , tajne grzech y  m ło d z ie ń c z e  i w yu zd an ia .
D ra  W ru n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

P roszek peruwiański je s t  jedynie i wyłącznie na to  odpow iedni, 
aby zapobiedź  każdem u osła b ien ia  czą to l rodnych i płciow ych  i tym  
sposobom  usunąć u  m ężczyzny o sła b ien ie  tnązkle (Im potencyą), a u 
kob iet niep łodn ość. Rów nież je s t  nieocenionym  środkiem  leczniczym  

we w szystkioh zboozeniach ustro ju  nerw ow ego, w osłab ien iach  spow odow anych w sku tek  
ntraty soków I krwi, a szozególniej w osłab ien iach  mązkloh w skutek  wyozdań, sa­
mogwałtu i r o c iy c h  pojlucyj (jako jed y n y c h  skutków osłab ien ia ); rów nież we w szystkich 
chorobach nerwowych j a k :  osłabieniu  zmysłów , u tracie  siły  c ia ła , bolach w krzyżach, 
p iersi i g łow y, m igrenie, osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  za tk an iu , nerwowem  drże­
niu  rą k  i nóg, niedokrew ności itd . (2401 3 28,

Żaden środek znany w m edycynie nie w yleczą tak pównlć I zupełn ie  W powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruw iański; n ieszkod liw ość poręczona.

U W  (Jena p u dełka  z dokładnym  opisem  I złr. 80  cent. • 'M bi 
S k łady  w K r a k o w i e  u trzym uje  W ^  R e d y k ,  ap t. w e Lwow ie 8 . R ucker, w Czer- 

niowcach J . G olichow ski. — Głów ny a je n t: Al. G ischner, dyplom , ap tek arz  w W iedniu , 
K aiser Jo se fs tra sse  14.

, juź w miesiącu Grudniu.

y f i n e s e m  ,v. A / i  lo sów  |  A  |fI l o s y  ®°JŁZłr• S I  tylko I I I  zlr.
Horo wygranie w gotówce

f e W U p r . p o  % M Z ( J 0[ o |4 /ijlj .Ń S Ę S k
K i  n o s e  m - L  o s y m o i n a  dostać:

w biurze loteryjnem w ęgiersk iego  Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6
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Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
Iff. ZIEŁEIlEWiHIEGO

I N Ż Y N I E R A  u> K R A K O W I E , U L IC A  K R O W O D E R S K A , p o leca :  H

§Ui *fateryały: Asfalt, Cem ent, C eg ły  zw ykłe, C egły  ogniotrw ałe, W apno hidrauliczne, Gips, G linkę ogniotrw ałą. a
Pokrycia dachow e: P a p a , C y n k , M iedź, D achów ki ceg lan e , D achów ki żelazne lane em aliow ane, D achów ki żelazne k u te  em aliow ane, 

Dachów ki cem entow e. Ł u p ek , C em ent drzew ny. W ykonyw a p o k ry c ia .
Oj W odociągi I k loak i: Rur> żelazne, R u ry  ołowiane, R u ry  ste ingutow e, R u ry  ciągnione, R u ry  cem entow e. K losety, P isoary , M uszle

§ zlewne, Z am knięcia herm etyczne, Całe u rządzen ia  wodociągów .
Posadzki i drew niane, żelazne lane, m arm urowe, cem entow e, ste ingutow e, m etlachow skie, „T erazzo ”, asfaltow e, betonow e, K linker. 
W yroby i budowle betonow e: N agrobki, posadzki, Sahody, Gzym sv, Muszle pod rynny , B alustrady , Ozdoby arch itek ton iczne, R ury  

“1 > R ynny, T ro to a ry , h łu p y  k ilo m e tr ., S łupy  g ran iczn e , Ż łoby, M osty, P rzepusty , K anały, Dom y.
ni » T ragarze . Szyny, B lacha f il. do sk lep ień , Ż aluzye stal., K roksztyny  lane, Okna O dkosy, Ż łoby, Ł aw ki, Sztachety .
|“  H ozm altoścl: Maty trzcinow e, A rch itek ton iczne  ozdoby z terraco ty , A rch itek to n iczn e  ozdoby z cynku, A rch itek ton iczne  ozdoby z cem en- 
[jj tu . Masa p latynow a przeciw  wilgoci, Pieoe kafljw e, P iece żelazne itd . i w szelk ie  inne w zak res budow nictw a w chodzące,
rd D aje  w szelk ie  w yjaśnienia. — P lan y  i kosztorysy w razie  zam ów ienia bezp łatn ie. (2688-17-) ui
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W B och n i; S k ła d  trum ien  m eta lo w y ch  urządziła fabryka  
w iedeńska w  domu J. B u ls iew icza  W B o c h n i; ceny mierne, w ybór duży.

(2448-2 6)

K m x x : r x x 3 0 o « D c o a c o a r j o o o o r a

JAN IHNATOWICZ
poleca

n a j p r z e d n ie j s z e  p e r fu m y , w o d y  to a le to w e ,
odszczególnione 6 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

I
mianowicie:

9
BXnP p r f l i m v  * i a^m lnowa, fiołkow a, różana, rezedow a, konw aliow a, Ylang-YIang, Opo- 

X  c l  1 U l u  j  • ponax, Jo c k e y  Club, helio tropow a, Ess B ouquet, piżm owa, M illefleurs, 
iip . F b k o n ik t po  25 40, 75 ct, 1 z ł r ,  1 5 0  itd .
Perfumy królowej Marysieńki. F lakon  2 złr.
W n H f l  I w A W s k a  pow szechnie uznana i poszukiw ana dla sw ego p rzy jem n go, 
t t  u u  ,  orz. żw iąjącego i d ługo trw ałego  zapachu do sk rap ian ia  su ­

kien, chustek  i ro zpy lan ia  w salonie. F L k o u ik  m niejszy 80 c t , w iększy 1 złr. 50 ct.
W n r l f l  W f i r s i y f i W f i i l r M  ° ^ znacza się  nadzw yczaj p rzy jem m m  kwiatów} m za- 

( W d  VY a i  S o d  W S h d  pachem. F lakon  k m niejszy 95 ct., w iększy 1 złr. 80 c.
W T n r l s i  l o w j i n f l n w n  podw ójna i wtula Iewandowo.am browB. są  p o ­

r t  u u o  "  a  w szechnie używ ane do rozpylai-.ia w salonach d la  sw o­
jeg o  przyjem nego, m iłego i łagodnego  zapachu. F lakon  50, 70, 90 ct., złr. 1-20. 
T I T n r l p  l m l n ó c b - ł o  w odm ianach i gatunkach , p rzedn ie  i n a jp rzed n ie j­
s i  D U J  U . U 1 U U S K I C  sze. F lakon ik i ct. 15, 20, 25, 40, 60, 80, 1 złr., 1-50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien­
nice Nr. 20. — W CZERNIOWCa CH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (1742 30-)

x j o o o o c z z x s o o o c x  x x x x x x x r r x  x x s
Zadziwiająco tania sprzedaż

a*" m ebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po najw iększej części od  dostojnych państw , a sk ładających  się  z m e­
bli do salonów, ja d a lń , pokoi m ęskich9 buduarów , sypialną pokoi flfoi- 
clnnych i przedpokoi, we w szelkich  m ożliwych k sz ta łtach , i m niej wiecuj na  30 pokoi 
zw ykłych mebli, bardzo odpow iednich d a  hoteli, zak ładów  kąp ielow ych  w ill i dom ów w iej­
sk ich  , bezw zględnie ba rd zo  trw a ła  robo ta  z pierwszych pracowni po zadziw iająco

tanich  cenach.

U *  F r l e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  komiBOwy i try u o zo ic y  m e b li i  u r zą d ze ń  m ieszka ń .

I W  M eble państw  p rzy jm uję  w kom isow ą sprzedaż. " W i
C enniki op ła tn ie  i darm o. (2497 29-)

Niema obawy przed praniem!
Nowo p a ten t, m aszyną do  p ran ia  m oże je d n a  osoba w yprać b ieliznę w iększego 
gospodarstw a dom owego w 4 godzinach łatw o i bez w ysdenia. B ardzo  w ielka 

o szczęd n o ść  b ielizny , bardzo  w ielk ie zaoszczędzenie p ien iędzy  i roboty .
T Y fo  Q.1 p  najśw ieższej k o n st ukcy i dla gospodarstw  dom owych, hoteli, ła- 

O  z ienek  i t .  d. gustow nie  z ro b io n e , o z fo b a  każdego  mi szkania.
Alex. Herzog:, Wien, Graben, Brłunerstrasse 6.

O s t r z e ż e n i e .  2 naśladow ców  m oich m aszyn zostało  ju ż  sądow nie ukaranych . — K atalog i opłatn ie.
D la  W ęgier u C. S c h l e i n z  & Co.  w B u d a p e s z c i e ,  S ta tionsgasse  47. (2384 10-)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

STO TTO  NOWY MOTOR GAZOWY ̂
e t o i a o v  * le żą cy , d la  e le k try c zn y c h  la m p  ia r z ą -  

J - J  cyc h , ta k ie  d ic u cy lin  d ro try  (1772-149-)
o sile *|» do fOO koni.

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH  
LAKGEA óc WOLF w lliednlu, X. Laxenburgerstrasse 53.

KSIĘGARNIA
G. G e b e th n e r a  i S p ó łk i

w  Krakowie
otrzymała na skład następujące dzieła:

B andonln de C ourtenay J .  Z pow odu j u ­
b ileuszu  prof. D uchińsk iego . 30 cnt. 

Bosaakiewicz XI. R ys dziejów  ośw iaty  i fu n ­
duszów  edu k acy jn y ch  w Polsce. 1 złr. 

Bukowski Ju lia n  X. D zieje  reform acyi w 
Polsce , tom  I . : P o czą tk i i ro zp rzestrzen ie ­
n ie  t ię  reform acyi. 4 złr. 50 cnt.

— tom  I I . : P o lity czn y  w zrost i w zm aganie się  
re fo rm acy i aż do sejm u w  r. 1558/9. 3 złr. 

Chrzanowski Leon. OJsiecz W iedn ia  w b i­
tw ie  w alnej 12 w rześnia 1683 r . ,  opow ie­
dziana na podstaw ie  ź ródeł w spółczesnych, 
z m apą. 1 z łr. 50 cnt.

Ciechomski E rard  'W. G ram atyka p ra k ty ­
czna ję z y k a  francuskiego d la p o c zą tk u ją ­
cych. 90 cnt. (Polecona p rzez  R adę szk o l­
ną  k ra j. do uży tk u  w  szko łach  średnich  
i w ydziałow ych .

Głńrskl Ludw ik. Znaczenie w iększej w łasno­
ści i obow iązk i w iększych w łaścicieli ziem ­
skich  w K rólestw ie. 1 złr. 30 cnt. 

K artka  z życia w ygnańców  polsk ich  na  Sybe- 
ry i, spraw a E ichm illera. 40 cnt. 

K rsym ushi Edm und. W y k ład  p raw a k a r­
n e g o , ze szczególcem  uw zględnieniem  u- 
staw  austryack icb , tom  I. 3 złr.

Langie K aro l. O dczyty  o kobiecem  go sp o ­
darstw ie  dom ow em , zesz. I. U w agi w s tę ­
pne. 20 ct. II . W , żyw ienie rodziny . 50 ct. 
III . W zór tan ie j kuchni. 20 ct. IV . 0  p rz e ­
m yśl ) dom owym  k o b ie t. 20 cnt.

Leliw a L. P . C red o , h isto rya  konfederacy i 
tyszow ieckiej 2 złr.

•Łoś IV. hr. L y d ia -R osyanka, opow iadanie po ­
w stańca. 2  złr.

Jllędzy Kosyą a Niemcam i, stndyum  w ysnute 
z fak tów  znanych, przez w ychow ańca szkół 
rosy jsk ich . 2 złr.

JHrazek Józef. M onografia T ow arzystw a w za­
jem nych  ubezpieczeń w K rakow ie. 3 złr. 

B osenblatt Józef. W ykład au stryack iego  
procesu  karnego , część I. 2 złr. 

Rklrmuntt K onstancja . D zieje L itw y, o p o ­
w iedziane w zarysie , z 3 m apam i. 1 złr. 

Im ó lik i fi. Przew odn ik  illustrow any  po  W ie­
dniu i jego  okolicach, z 28 rycinam i i p la ­
nem  W iednia, w opr. 1 złr. 50 cnt. 

W olff Józef. R ód Gedym ina, d o d a tk i i p o ­
praw ki do  dz ie ł K  S tadn ick iego . 2 złr. 60 c. 

W spom nienia z życia w ygnańców  polskich  
na  S ybery i 60 cnt.

Z arański St. P ie rw iastk i dzie jów  o jczystych  
w ich organicznym  rozw oju  (do r. 1543). 1 zł. 

Ziem ba Teofll. P io tr  R onsard, studyum  z l i ­
te ra tu ry  X V I. w ieku . 1 z łr. [2546-3-3]

Przez w ynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra  w yłącznie upow ażniona fab ryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  I I E I H ,  DObling bei Wien.

C. I k. wył. patent 1884.
S k ła d y : w W iedniu , I., K arn tnerstrasse  40/42; 
w B u d ap eszc ie , T honethof; w B u k a re szc ie , S trad a  
L ipscani 96, M edyolanie, C orsoV itt.E m m anuele  38

Pierw szem i nagrodam i odznaczone: 
w W iedniu  1873, K assel 1877. P a ry żu  
1878, Sechshaus 1877, W eis 1878, C ie­
plicach 1879, w  W iedniu 1880, C hebie 

1881, T ryeśeie  1882 
N ajlepsze p iece do regu low ania, na- 

pe łn  ania i w entylow ania szkół, biur, 
m ieszkań  i t. d. zw ykle  lub gustow nie  
w ykonane.

O palanie k ilk u  pokoi ty lk o  jed n y m  
piecem . W A ustry i-W ęgrzech  używ a 
283 zak ładów  naukow . 2295 naszych 

pieców  M eidingera, m ’ędzy tem i w 87 szko łach  
gm iny W iednia  567 pieców, w 46 szkołach gm iny  
B udapeszt 345 pieców.

Z pow odu , że nasze piece są  a ie lc e  łubiane, 
zdarzają  się  częste naśladow ania. O strzegam y więc 
zw racając uw agę na obok  zn ajd u jący  się  znak  o- 
cdronny Szan. Publiczność w sw ym  w łasnym  in ­
teresie  p rzed  zam ianą naszego  słynn ie  znanego

Z nak ochronny  fab ryk i.

H E .ID IN 6ER -0FEN
H E I M / a

FRANCUSKIE 1 ANGIELSKIE

|  WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozm aitych  gatunkach  i c e n a th ; paski rupturow e z pa- 
tentow em i n lezróananem i sprężynam i złr. 3, 4 i 5 za s z tu k ę ; suspenzorya od
60 cnt. w z wy ż ; płaszcze deszczowe w e wszy slk .ch  kolorach , ty lko  n a jljp sz e  i pod ług  

m iary , od 10 złr. w zw yż rozsy ła  punk tualn ie

•lean Gress &  Comp.}
sk ład  paryskich  towarów gumowych,

tylko w XYiedniu, I . ,  K łlrn tners trasse  I ł .  im B azar rechtg, Th. SB, 
pod osobistym kierunkiem  długoletn . k ierow nika hand lu  pana

1‘ie rre  M o u n ier .  [2479-8 8]

w yrobu z naśla' 
d o w an iam i, czy  
to polecanem i po- 
p re s tu  ja k o  piece 
M eid ingera, czy 
popraw ne p iece 
M eidingera.

Nasz w yrób ma na w ew nętrznej s tron ie  d rzw i­
czek w ylany  nasz znak  ochronny.

Qłflu P'ece do regulow ania, napełniania 
w D o la  , | wentylów, z  podwójnym płaszczem .

Zgłoszone p a ten ta .
P łaszcze  m ogą być celem  oczyszczenia z ku rzu  

usunięte  bez rozk ład an ia  pieca. N apełnienie bez 
hałasu. D ow olnie d ług ie  trw an ie  palenia  p rzy  o- 
pale koksem , w ęglam i zaś do  24 godzin . U sunię­
cie po p io łu  i żu*ż i bez kurzu.

k l a l i n c 1* komin lub piec z widocznym ogniem 
„ n C I I U d  , pożerający dym.

P a ten ta  zg łoszone  we w szystk ich  państw ach. 
Kom in lub piec m oże służyć do oddzielnego 

opalania k ilk u  ub ikacyj. D ow olnie d ług ie  trw an ie  
palenia koksem  lub węglam i. N apełnianie bez h a ­
łasu. U sunięcie bez ku rzu  popio łu  i żużli. Zle 
g rze jące  kom iny będ ą  rekonstruow ane.

Central opalania powietrzne dla całych budynków. 
Suszarnie dla celów przemysłowych i gospodarczych.

Piece wagonowe.
P ro sp ek ta  i cenniki darm o i op ła tn ie . (2472 5-6)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i na jp rak ty czn ie jszy  ś re d ek  do farbow ania siw ych włosów,, w ynalazku 

A. K s c z u t k l e g o  w W i e d n i u ,  K arntntrslr«ss*i Nr. 26.
E as tra k te m  ty m , k tó ry  w yrab iany  je s t  z zielonych łup in  orzeoha w ło sk ieg o , n a j­

łatw iej i najpew niej farbow ać m ożna siw e w łosy, na  k o lo ry : b lond , szatyn, b ru ­
natny i czarny i nadając  włos im najda lej po  15 m inutach k o lo r w łaściw y, ta k ,  że 
ko lor ten  p rz y  m yciu nie schodzi. Ze w szystk ich  znanych f-rb  do włosów, ekstrakt 
orzechowy, ja k o  czysto  - roślinny ani zdrow iu, ani w łosom  nieszkodliw y, bez p o ró w ­
nania lepszy  je s t  od  w szelkich innych  fa rb , części m etaliczne zaw ierających.

! flakon e k strak tu  orzechow ego po z łr. 1*50 i złr. 3 —
sło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1-— i „ 2 —

flakon o le jk u  orzechow ego „ ,  1 '— i „ 2-—
S k ład y  w K rakow ie m ają : XV. F e s t  kupiec, K onstanty W iszniewski 

ap tek arz , K aro l Iloenlng  fryzyer, Tadeusz W lskida fryzyer. (2412 6 20)

G. A. Ihle,
gł. skład w Wiedniu, 
I. Kohlmarkt L. 4 .

J .& C . Blooker  
w Amsterdamie.
S z c z e g ó ln ie  ła tw o  s traw n y, obfity 

w p ożyw n e c z ę ś c i .
Z U P E Ł N IE  CZYSTY 

Holenderski odtłuszczony

proszek kakaowy.
W okrąg łych  blaszankach po */,, %  J/, kilo. 
Szczególnie polecenia godny dla chorych, cier 
piących na żołądek, osłabionych dzieci i dla 

tych osób, którym kawa nie służy.
Do nabycia u firm y Jó z e f  Voigt A  Co., 
„zum schw arzeń H u n d “ , H oher M arkt 1 i
w  g łó w n y m  s k ła d z ie  
dla Austr.-W ęgier O .  A. Ih le ,
w W iedn ia , I .  K oh lm ark t I r .  4.

Skład w K ra ko w ie  u A n to n ieg o  
H a w elk i.  (2493-4-6)
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KSIĘGARNIA ANTYKWA RSKA 
W . C ha b e r § k le g o  w K rakow , e 

Plac Maryacki Hr. 3,
m a na skŁdzie Brockhausa Conversations-Lexikon
11 wydanie w 15 tomach, oprawne w płótno an- 
gi.lski-, po barJze przystępnej cen:e. (2713 1-3

H A 9 I I E : i r i C A
I. piętrowa z oficyrą, z ogródkiem, gruntownie 
z.udowana, sień asfaltowana schody, posadzka 
Gębowe dach blachy kryty , jest do sprzedania.

Wiadomość w Biurze koiuis. inform. 
W ł, Jaworskiego, ulica G r o d z k a  Nr. 30 
w Kralowie. (2718-1-3)

Woda św. Apolonii
patronki od bólu zębów,

działa prawdziwie cudownie przy bólach zębów 
wszelkiego rodzaju, nad.o konserwuje przy co- 
dzienaem używaniu zdrowe zęby i chroni je  od 
psucia. Cena 50 o t Skład w aptece Rucke­
rs  we Lwowie. (2715-1-10)

odpisany restaurator z ho­
telu D r e z d e ń s k i e g o  
w Krakowie ma zaszczyt 
zawiadomić Szan. Publi­

czność, iż z dniem 1 listopada 
1»86 r. obejmuje r e s t a u ­
r a c j ę  w  h o te lu  .,p od  
3  k o r o n a m i4* w P r z e ­
m y ślu  — a urządziwszy ją  
z największym komfortem — 
przyjmuje wszelkie zamówie­
nia na bale, wesela, wieczorki 
i t. p. tak w miejscu jak i na 
prowincyi — po cenach naj­
przystępniejszych. (2711-1 7)

Stanisław Dienstl.

i

ISyjfii

1

1

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim życzliwym osobom, które 

wzięły udział w tak ciężkim smutku, jaki 
mnie dotkął po stracie mojego męża ś. p. 
Józefa Terakowskiego, składam niuiejszem 
serdeczne Bóg zapłać!

Józefa Terakowska wraz z dziećmi.

Ifflody człowiek
wykształcony, z dobrej rodziny, Polak, 
który ma świadectwo jednorocznej służby, 
liczy 21 lat, poszukuje miejsca przy go­
spodarstwie bez płacy tylko za wolną stan­
cę* gdyż życzy sobie w gospodarstwie dalej 
się kształcić. Oferty pod A. R . Z . 3 0 ,  
poste restante R a t l b o r .  (2716-1-4)

Apteka „pod srebrnym Orłem“
w Tarnowie, (2717 1-3)

poszukuje  ucznia  w 2 roku praktyki.

! ! ! W O  W O S C  I ! !
D ra  Ja n a  Liberia  (2714-110) 

P R E F A R Ż T A H A 8Z T A K O W E

m A  P ł B C
CeDa balsamu 1 złr. 30 ct., mączki 70 ct 

Skład w aptece 8. R uckera  we L w o w i e .

No,.i6i wełna drzewnaBowośi!
WOLLIN, najlepszy i najtańsza, najczyst 

szy materyał do pakowania wszelkich przedmio­
tów, mateiyał do wypychania dla tapicerów w 6 
różnych gatunkach. — Cenniki i wzory darmo 
i opłatnie. (2391-1 2uj

Budowniczy F .  Z i c k l e r ,  piła parowa 
I H a r l e n b a d .

PIEL l E H H H i

B O Ł  K E 2 B O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na 
zawsze słynny „LITON‘‘, gdy i»Aen Inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. a p. K. 
Stockmsra, apt. w KRAKOWIE. (18-10-12)

SZYBKĄ I PEWNĄ POMOC

w cierpieniach płuc,
B Ł Ę D N IC Y , N IE D O K R E W N O Ś C I,

w gruźlicy (w  suchotach) w pierwszym zawiązku, w ostrym i przew lekłym  n ieżycie  płuc, 
wszelkim k a sz lu , k ok lu szu , ch ryp ce , krótkim oddechu, za flegm ien iu , następnie w zołzach, 

angielskiej chorobie, osłab ien iu  i rekonw alescencyi daje tylko wyrabiany przez 
aptekarza JU L . HERBABNEGO w W IEDNIU,

syrup wapienno-żelazisty
z  p o d fo sfo ra n u  w ap n a .

Siosowna ilo ść  ż e la z a  tego od wielu lat wypróbowanego wyrobu pom naża tw orzen ie  
krw i, ilość fosforu i w apna podnosi ogólną czynność żyw otną i w zm acnia u stró j, sprawia u 
dzieci budowę silnych kości, a w pierwszym  zaw iązku gruźlicy przy odpowiedniem pożywieniu 
i opiece zw apnien ie , >j. wyleczenie dotkniętych c z ę śc i p łuc.

S tw ierdzone p rzez lekarzy  sk utk i: dobry apetyt, spokojny sen , w zrost tw orzenia  s ię  krwi 
i k ości, uśm ierzen ie  k aszlu , zw oln ien ie ś lu z u , ustanie d rażn ien ia k a sz lu , nocnych potów, o s ła ­
bienia rów nocześn ie z  przybywaniem  s i ł ,  zw apnien ie (w y leczen ie ) gruźlicy.

Cena flaszki złr. 1-25, pocztą 20 c. więcej za opakowanie. (Połówek niema).
O S T R Z E Ż E I I E !

Wielka sława i żywy popyt, jaki zjednał sobie powsze- 
chnie mój syrup źe la z isty  z  podfosforanu wapna z powodu 

znakomitego skutku, wywołał liczne naśladowania. Celem przy­
nęty j ublicznośni, sprzedają svrup częścią w małych flaszkach, 
częścią taniej niż po złr. 1-25. Ponieważ jednak wszystkie te na-
ślado» ania wcale nie posiada ą skutku mojego wypróbowanego
syropu w a p ien n o -że la z is te g o  przeto ostrzegam każdego przed za- 

_ _ _ =j kupnem takich wyrobów, które z moim wyrobem mają tylko na-
jsTenJ®. zwę w ipólną.— Upiaszam więo żądać wyraźnie syropu wapienno-

ż e la z is te g o  H erbabnego i uważać na t o , że poboczny urzędowo 
prótokółowany znak ochronny znajduje się na każdej flaszce, a dołączona broszura Dra
Schweizera zawiera dokładny opis i wiele śwńdectw. Inne wyroby należy jako naślado­
wania b :z  wartości odrzucić. (2607-1-6)

Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowincyj:
w  W ie d n iu , a p te k a  „ z u r  B a t in h e r z lf fk e lt44

p. f. JUL. HERBABIT, 1’euban, Riaiserstrassse 90.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. Redyk apt.; we LWOWIE Z Ruc­

ker apt. .pod srebr. Orłem11, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumenfeld aptek., 
A. Sklepióski, J . Beiser; w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs i R Keler; w BORSZCZOWIE 
M. Niemczewski; wBRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w BRODACH M. Reder; w CZER- 
NIOWCACH GolithowBki apt., Dr. J. Barber, W. v. A lth; w DORNA WATRA F. Fritsch; 
w DROHOBYCZU J. Aichmtiller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JA­
ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F.
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU
A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D Schneider; w 
PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH p. Rossigno, 
A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimirski; w SAM­
BORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Ha- 
bermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, I. Mazura; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jam- 
rogiewicz, w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI 
A. Dadlec, apt.

Najświetniejsze wyniki, jakie kiedykolwiek
osiągnął środek leczniczy.

Podziękowania wyleczonych!
Do Pana

J a n a  I I  o f  l a ,
wynalazcy i Jedynego fabrykanta prawdziwych 
•drowotnych środków iecialczo-pośyweiych a wy- 
ciągu słodowego, c. k. radcy, kawalera i t. d., nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących, w Berlinie 

i W i e d n i a ,  L, G.aben, Briiuaerstrasse Nr. 8.

Niezbędnie połrzebnemi do utrzymania 
zdrowia są prawdziwe J a n a  n o f f a 

wyroby słodowe.
B a d e n pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r.

Wielmożny Panie! Od wielu łat ożywam celem utrzy- 
manla mojego zdrowia Jan a  II o tła słodowej cze­
kolady zdrowotnej, a skoro mi ta wyjdzie i nie posiadam 
jej przez kilka dni, dostaję znów niestrawności, silnego ka­
szlu 1 osłabienia nerwów, które jednak wkrótce u- 
s ta ja , jeżeli nanowo r gularnie używam Pańskiej tak dobrze 
skutkującej Jana H ffa czokolady zdrowotnej z wyciągu słodo­
wego Chcąo zatem być zdiowym i silnym, nie mogę się o- 
bejśc bez Jan a  Hoffa czokolady zdrowotnej z wy­
ciągu słodowego, k;óra dla mnie bt.ła się potrzebą życia. 
P riszę przysłać przez oddawcę tegoż 2 kilo I. gatunku. Dzię­
kując Panu najuprzejmiej zoiti.ę

z wysokim szacunkiem
Filip W iener, rabin 
w Baden p Wiedniem.

Prawdziwy boski napój!
Ś w ie ż o ś ć !  z d r o w ie !

W e i s s e n b a c h  a. d. Ems, 18 lipca 1886 r.
Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 25 butelek Jana 

Hoffa p wa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 5 funtów czo 
kolady zdrowi tnej z wyciągu słodowego, której cdtąd będę uży­
wał na śniadanie. Pańskie wyborne Jan a  Hoffa piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego, które w całem zna­
czeniu stówa może być nazwane boskim napojem , jest 
z powoda zrakomitego działań a we wszystkich wewrętrznych 
chorobach J ed jn e , a jakkolw ha wskutek Jego częstego 
używania cieszę się zupełną świeżością, to jednak 
memogę już odzwyczaić się od t -go wybornego piwa, które stało 
się dla mnie codzienną potrzebą.

Z wysokim szacunkiem
Henryk Neumaon, 

obecnie zarządca poczty Weissenbach.

I a j w y ż § z e  u z n a n i a .
odznaczyć Pana (nadanie c. k. złotego krzyża za-

Jedyne lekarstwo, jakie mi pomogło.
I g ł a w a ,  16 lipca 1886 r.

Ponieważ Da wiosnę tego roku dotknięty zostałem cier­
pieniem p łuc, przeto używałem między incemi środkami 
słynnie znanego Jan a  Hoffa zgęszczonego wyciągu słodo 
wego, który jest Jedynym środkiem, jaki mi sprawił 
ulgę i jaki już w dawniejszych od 6 lat csęsto powtarzanych 
wypadkach znakomicie się okazał. Na moją słabość oraz 
wielką astmę dzielnie skutkowały Jan a  Hoffa 
wyroby słodowe. Proszę ponownie odwiotnie o 5 flaszek 
Jana Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego, 4 funty Jana Hoffa 
czokolady zdrowotnej z wyciągu słodowego i 2 woreczki Jana 
Hoffa cukierków pieisiowych.

Z wysokim szacunkiem
Franciszek Janta.

Nerwowość, bezsenność i brak apetytu
w yleczone przez prawdziw e Jana Hoifa 

wyroby słodowe.
L w ó w ,  8 lipca 1886 r.

• v Wielmożny Panie! Ponieważ w mojej dolegliwej nerwowo­
ści, bezsenności i braku ap tytu witlce mi pomogła Jana Hoffa 

a zdrowotna z wyciągu słodowego, przeto czuję się spo- 
t„ 'L°u 7 “  .prc81° Pana °  najszybsze ladesłanie 12 butelek 

p,wa zdrowotnego z wyciągu sKdowego za zainzką poczt^wą. z  wysokim szacunkiem
W ilhelm bchechtel, 

emeryt, dyrektor gimnaz. we Lwowie, p ao Strzelecki 6.

C esara  a u s try a c k ii C ieszę s ię ,  Iź m o g ę  
s łu g i z k o ro n ą  t m ia n o w a n ie  d o s taw cą  d w o ru ) .

J e g o  K ró l.  Mość H ró l  p ru sk i F ry d e ry k  W ilh e lm  IV . i „Pańskie piwo żołądkowe d.ibrze mi służyło". 
J e g o  H ró l.  Mość H ró i  sask i A lb e r t i  „Pruski wyciąg słodowy służy bardzo dobrze Królowej mat eL J e g o  H ró l. 
Mość H ró l d u ń sk i H ry s ty a n  > „Z przyjt mnością spostrzegłem leczniczy skutek Pańskiegj wyciągu słodowego na mnie, 
na kilku członkach mojej rodziny i kilku znajomych'1.

P ay e rb ac h , willa Romano, 28 lipca 1836 r. Wielmożny Panie! Proszę o odwrotne przysłanie 25 wielkich butelek 
J a n a  H o ffa  ig ę s ie z o n e g o  w y ciąg u  s ło d o w e g o . H s ię z n a  H o h e n lo h e .

W a g e n s b e r g  pod Littai w Krainie, 14 lipca 1886 r. Wi.lmożny Panie! Proszę o odwrotne wysłanie 2 4  b u te le k  
J a n a  lfloffa pit*a  zd ro w o tn eg o  s w y c iąg u  g ło dow ego  pod adresem: J e g o  W y*, k s iąż ę  J fe c k le n b iirg -
I c h w e r ln  w  W a g e n sb e rg .

C a n t h ,  5 sierpnia 1886 r. Wielmożny Panie! Proszę wysyłać z początkien każdego miesiąca 50 butelek uznanego 
Ja n i Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego do Ramolkwitz pod Canth w Pr. Szlązku.

Z szacunkiem hrabia Łazy Henckel-Bonnersmark.

Haina w Siedmiogrodzie, 14 lipca 1886 r Wielm. Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką 2 kilo słynnej w świecie 
J. Hoffa zdrowotnej czokolady słodowej I., której chcę używać na osłabienie, brak apetytu i bezsenność. Okazała się ona a 
znakomitą, że z wielkiem zaufaniem spodziewam się po jej używaniu doznać ulgi.

T Ż wysokim szacunkiem H ó ia  h r a b in a  T e le k i  - F e r ra r ls .
C el o wi e c ,  16 lipoa 1886 r. Wielm Pane !  Proszę o odwrotne przysłanie za zaliczką 25 butelek J. Hoffa piwa zdro­

wotnego z wyciągu słodowego. H ra b in a  V o jk ffy -F u g g e r.

Najlepszy środek pożywczy dla karmiących matek.  Prawdziwe  J. Hoffa wyroby słodowe.
S a a l b e r g  w Krainie, 14 cztrwca 1886 r. Wielmożny Panie! Upraszamu o wysłanie za zaliczką jednęj skrzyni u^m 

nego J. Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego pod adresem: p a n i S c h lie m a n n , m a m k a  J e j  **' -* j*
M eck len b u rg -S c h w e rln  do Slatteneg poczta S.. Martin pod Littai Z szacunkiem z a rz ąd  d ó b r  kg. W in d isc n g r

J a n a  l l o f f a  p iw o  z d r o w o tn e  z w y c ią g u  s ło d o w e g o ,  ^
środek pożywczo - leczniczy w cierpieniach piersiowych i oddechowych, chorobach trawiących, zastarzałym nieżycie,
8chudnieniu, niedokrewności, cierpienia!h żołądkowych, nieregularnem trawieniu, makomity środek wzmacniający aia j j ę  

iekonwalejcentów, w chorobach kobiecych, cierpieniach hemoroida nych i zołzach.

^  J a n a  H o f fa  z d r o w o tn a  c z o k o la d a  s ło d o w a ,  &
w  na niedokrewność, osłabienie nerwów i trawienia, schudnienie, nieoceniona jako śniadanie dla słabowitych i nerwo 

wych, z powodu delikatnego smaku wogóle środek pożywczy dla każdego.

J a n a  H o f fa  z g ę s z c z o n y  w y c ią g  s ło d o w y , ^
najlepszy środek uśmierzający nawet w późniejszych cierpieniach piersiowych i płucnych, zastarzałych nieżytach, cier- 

pieniach organów oddechowych, bardzo przyjemny dla nielubiących piwa i dla dzieci.

J a n a  H ofTa p ie r s io w e  c u k ie r k i  s ło d o w e ,  J
na zaflegmienia, kaszel, cbiypkę, lekkie nieżyty organów oddechowych. Potrzebne przy używaniu piwa zdrowotnego ^

z wyciągu słodowego ji.ko środek pjmoouiczy do zwilżenia.

Cierpiącym na piersi, płuca, żołądek i chudnienie do usilnego uwzględ
J .  H offa  p iw o iś r o w o tn e  * w yciągu  g ło d o w eg o  1 c z o k o la d a  g ło d o w a  ,k tó r e ^  

w tu te jszy m  sz p ita lu  g a rn izo n o w y m , okazały się jako dobre środki wzmacniające w przebiegu Cze 
wyciąg słodowy był p rzez  ch o ry ch  z p rz e w le k łe m !  c ie rp ie n ia m i p ie ra lo w e m l łu b ia n y m  p zą  y , 
również była zdrowotna czokolada słodowa d la  re k o n w a le sc e n tó w  i w o s ła b io n e m  tra w ie n iu  po c _z 
c h o ro b a c h  w zm ac n ia jący m  i bardzo  łu b ia n y m  ś ro d k ie m  pożyw czo-leczniczym .

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r. B r. lio e ff , starszy ltkarz sztabowy. B r . 1 'o r la s , lekarz sztabowy.
W dyetetycznem opatrywaniu chorach cierpiąc)ch na s u c h o ty  lub In n e  t r a w i ą c e  c h o r o b y  wypełnia J a n a

H o ffa  piwo zdrowotne z w,ciągu słodowego całkowicie swój cel i osięga zawsze bardzo dobre wyniki wyleczenia; również
u osób cierpiących na n i e d o k r e w n o ś ć  i  b r a k  a p e t y i u .  B r . C u l l i m o r e ,  lekarz londyńsk ego główn. szpitala.

B e r l i n ,  14 stycznia 1386 r. Proszę o 2 flaszki Jana Hoffa wyciągu słodowego i 1 woreczek cukierków słodowych 
d o  w ł a s n e g o  u ż y tk u .  Jeneralny leka z B r . M e h l h a u s e n ,  dyrektor król. szpitala,

W i e d e ń .  15 czerzca 1886 r. C. k. ogólny szpital. Prosimy o przysłanie 100 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego. Apteka c. k. ogólnego szpitala w Wiedniu: E. H hi Hani, apt,

65 razy odznaczone w ciągu 40 1st istnienia. Prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich i książęcych 
0  (  przybocznych lekarzy polecane. Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 miejsc rozprzedaźy. We wszystkich dzien­

nikach codzień nowe skutki wyleczeń; od 40 lat przeszło milion wyleczeń.
N a leży  nię tr i/łfrze f/a ć  p r z e d  omnmieninrni_pt^zez_na»ladou-ania i  u tra ża ć  n a

V  ‘ ’ J ........................ .....
 N iżej 2  z l r .  n ic  s ię  n ie  p o sy ła . — S k ła d y  w e  w saystklch a p te k a c h ,

i w ie lk ic h  h a n d la c h  h ra jo w y c h .
S k ła d y  m a ją  w  H ra k o w ie  i pp. H . 4V isanlew skl, J .  I r a u c z y n s ld , E , i t o c k m a r ,  IV . H ed y k , 

A. S ie d le c k i, I*. H ro k ie w łc z , W ilczy ń sk i a p t . ,  J a n  J a n ig a ,  E dw . F u c h s ,  W . F e n z ,  St. F e ln tu c h , —
w ANDRYCHOWIE A. Puka ski, — w BIAŁY A. Blumenthal, A. Fuchs. E Keler, G. Jobanny, A. Stasko apt., R. Harok, — 
w BIECZU Uscher Klein, — w BOCHNI J. Michnik, — w BRODACH M. Kulak, M. Reder, K. Br. Wito3ławski apt., — w BU 
CZACZU L Neumann, — w CZORTKOWIE L. Noss apt., — w CZERNIOWCACH Ig. Schnirch, A. Bayer, A. Tabakar, C. Alt, 
D. Barber, L. Beldowicz, J. Golichowski, Krzyżanowski apt.,— w DROHOBYCZU J. Aichn,filier, W. Raczka apt., T. Jabłuński,— 
w GORLICACH: S. B.rn, — w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt , S. Ellenberg, — w JAŚLE T. W. Brąglewicz, — 
w KOŁOMYI J. Sidorowicz apt., -  w ŁAŃCUCIE B. Zaderski, — we LWOWIE Piotr Mikolasch, S Rucker, J. Beiser, K. Krzy­
żanowski H. Blumenfeld, A Sklepiński, Kochanowak', Wiewiór ki apt., K Bałłaban, — w MIELCU apteka miastowa, — wMO- 
NASTERZYSKACH J. Motrycz, P. Dógler, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., — w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek apt., — 
w PODGORZU Skakalski apt .  — w PRZEMYŚLU M. Krug, Mańkowski, Maszewski, Nahlik a p t , — w RZESZOWIE A. Karpiń­
ski apt., Schaitter & Comp., E. G. Neugebauer, — w SOKALU E. Wysoczański ap t, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, 
J. Macura apt., — w STRYJU D. Chalbazany apt ,  Lichicki i Kosterkiewicz, — w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahane 
apt., — w TARNOWIE W. Muldner & Co , H. Kijas apt., T. Scharff, F. Leszczyński, — w WADOWICACH J. Pohl, S. Korow­
ski apt., — w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz apt., — w ZŁOCZOWIE J. Gold, — w ZABŁOCIU Eng. Jeuner apt.

Ceny na mtejsou w Wiedniu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (ze skrzynką i butelkami): 6 butelek 
3 złr. 88 ct., 13 butelek 7 złr. 32 ct., 28 butelek 14 złr. 60 ct., 58 butelek 29 złr. 10 ct. — Ja. a Hoffa zgęszczony wyciąg sło 
dowy 1 flaszeczka 1 złr. 12 ct., */, flasz. 70 ct. — Jana Hoffi czokolada słodowa '/, kilo I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60 ct., IH. 1 złr.— 
Jana H.ffa piersiowe cukierki słodowe w woreczkach po 6) c t ,  30 ct. i 15 ct. (2625-1-4)
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yźsze kursa żeńskie l
S u Z o fii M a c ie jo w s k ie j  s
^ w Krakowie, ulica Sienna Si 
i  Nr. 7. Cj
5j Kursa języków francuskiego, nie- g 
gj mieckiego, angielskiego i literatury g 
jjj tychże języków, oraz literatury poi- H 
B skiej i powszechnej, rozpoczną się Ś 
K z dniem 3 listopada b. r. — Osoby H 
Cj życzące sobie korzystać z tych wy- B 
S kładów — zechcą zgłosić się do dy- !? 

rekcyi zakładu pod oznaczony numer 
domu. (2585 4-5) KI
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_Kłote przybory wojskowe.
Franciszek Kiihmayer i Sp. w Preszbnrgn
polecają swe c. k. wył. uprz. mocno posrebrzane 
i pozłacane wyroby drutowe i drut, tudzież przy- 
bory mundurowe mające zawartości 25—95̂ 4 szla 
chętnego kruszcu. Wyroby te odznaczone zos'aly 
na wiedeńskiej wystawie powszechnej dwoma naj- 
wyższt mi odznaczeniami, a na wystawie w Buda­
peszcie wielkim dyplomem honorowym. Jedyna 
w Austryi-Wtg.'zech istniejąca fabryka, która wyg­
rabia sama od surowego materyału aż do wykoń 
czenia. Cenniki darmo. "TMS Znos'.one woj­
skowe przybory złote i srebrne odkupuje napo- 
wrót za najrzetelniejszą cenę lub zamienia na 
nowe przybory. [2342-6 6]

Salon mód
H e l e n y  Telesznickie; ,

w Krakowie, ul. Grodzka I. 26, II. p.,
poleca WW. Fani m najświeższe kapelusze 
jesienne i zimowe, wykonywa iównież m k r  
d am sk ie  według rajświeższych żurnali. O r ,  
umiarkowane. Zamówienia na prowinrye szyHv 
wykonywa. $575-0

Ś l i w k i  1 p o w i d ł a
prawdziwe tureckie ś w i e ż e  na­

deszły do handlu pod firmą
II. firetsclimer

w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej 
pod Nr. 2. (2668 4-12)

B o n c e ^ n o
woda naturalna z gór Tesobo w Tyrolu, 
zawierająca a r s e n  i ż e l a z o ,  używana 
te leczen iu  chorób  p rze teo d u  po- 
k a rm o w eg o , b łę d n ic y , w  c ie rp ie ­
n iach  n erw ow ych  i  w  ch orobach  
sk ó rn ych . (192213)

S k ł a d  w Krakowie w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego.

UfoUa proszki Seidlicbie.
Tylko prawdziwe,

$
i’eżeli na etykiecie każdego pudeł- 
:a wydrukowany jest orzeł i firma 

Jk. Mailu- 
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cire- 
plenluch żołądku 1 łr*e- 
wlów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
cu , w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr.-szkom obszerne wzięcie.

złr. w. a.

OSTHKKŻI EWI E.

3MT Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1

m m m m m i E5 i
Jako wcieranie do skuteoznego opatrywania gośćca, reuuatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M o lla .

O l e j  t r a n o w y  f f .  E r o h n  d c  C o .
w B ergen  (w Norwegii).

N ajskutecznie jszy  i najodpow iedn iejszy  śro d ek  w cierpieniach piersiowych i płuc, prze  
ClW skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tud zież  d la  poprą  

w ienia ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci.
Ze w szystk ich  w hand lu  znajdu jących  się  g a tu n k ó w  jed y n ie  odpow iedni do leczn iczego  u ż y tk u

F laszka  z opisem  u iy c ia  kosztu je  t  z lr .  w. a.
Główny skład wysyłek n A. HOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tncblanben.
Uprasza si{ Szanowną Publiczność wyraźnie żądaó preparatów M O LLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
^ łFeTnBich kM  Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.,
F R i f t e z a t ^ o t—"^ .1  w BRODACH M Kulak ap t, -  w GURAHUMORA

Rncker antek J ‘ Wisłocki »p‘- J- Kohm a p t . , -  we LWOWIE J. Beiser apt.,S. KucKer aptea. — w NOWYM a  a C 7 ri w    ̂ r* i  1 ,  ■. _ j ___ r>

3  Schlesinger ‘ w 7  PRZEMYŚLANACH E. Baranowski ap t. -  w PODGORZU
L ń s M -  w J - Schaiter 1 Sp-- A. Karpiński apt., -  w SOKALU E. W /so-
czański ap t~ AR"  ^ĄNISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz
i p t . .  —  w  I A K W U W I E  W  Mfl lHunr 1 n  T*7: ̂ ____ TA- T ____________ AoW; rpt, c  —  w  T A R K n w ii  m  VV11!' A * A m irow icz ap tek ., — w TARNO FULU T. Jam rogie?

W A D O W IPA i ’H a n  zM tilduer i S p ó łk a , H. W ie rz /c k i,  F r. L eszczyński. T h . S narff,

d c -  ..............
— w ŹBARA/.U Izydor 

(2545-4-)

t O R Z T 2 C Z E 1 I A
koryfeuszów lekarskich o „dyetetycznem piwie 

słodowem“ Strassnickiego.
W y c ią g 1 x r o z b io r ą  „ d y e te fy c z n e g o  p iw a  s ł ’o d .“
kami Bzkodliwemi metalami, obcemi przymieszkami gorzkiemi, sztucznemi dodat-
uiemnp wvniki ^  i- ami konserwującymi (kwas salicylowy i borowy) w ydało zu p e łn ie
iedvnp7 veh u  Ogonkowy nieda s ię  w ykazać. W tdle ilości i wzajemnego stosunku po-
ih a d ,n a  nrrtho* ,°Yyctl> które odpowiadają zawartości pierwotnej brzeczki, należy
z  w y ł ą c z e n i e m ' • ’a*co j ^ rne uioene p iw o , zrobiine z zupełnie czystych  m ateryałów  
zdrowotne wyma rodzaju surogatów  i dodatków, a w tym względzie wypełnia wszelkie

agama. Kr. Uratschmer,
prof, zastosow. chemii i higieny.

iako ie^rn»<1?0fu!i'e mi do kosztowan a „d yetetyczne piwo słodow e"  mogę najgoręcej zaleoić 
” y ,ny preparat, szczególiiej chorym na niedokrew ność i w ogóle osłabionym .

Prof. K. Albert, 
przełożony I. chirurg, kliniki uniwersyt. w Wiedniu.

11 nanventdw w Ober-Dóbling ofiarował mojej klinice celem prób pożywienia
iiv?n ckiiłneTnia « u ” dl!e ,e ,yc*nego piwa słodow ego". Stwierdzam niniejszem, że używane
było sk u teczn ie  przez chorych mojej kliuiki jako środek djetetjczny.

Prof. II. v. Bamberger,
o. k. radca dworu, przełożony pieiw.zej wewnętrznej kliniki 

c. k. ogólnego szpitala w Wiedniu.
w ™ TTnfA^nKKi-0^ ? ,,0®ar0wa* ćla chorych mojej kliniki 200 butelek a dla chorych

m rmdiipkowaniom' butelek swojego piwa słodowego. Poświadczając to ze szcze-
_  nfń-ó nawnł w ’ 8j'T'.er^zaai zarazem ż e  piwo słodowe jest wybornym środkiem  pożyw- 

t Z'e iest brane o s ła b n>nem traw ieniu m oże być dobrze zn iesion e , a p rzez  pacyentów  chę-
nl J , . Profesor Br. T. Billroth,

■ raaca dworu, przełożony II. chirurg, k  iniki c. k. ogóln. szpitala.

I. k l in ik a  p o ło ż n ic z a  w  W ie d n iu .
.*3i’n ^  ^ ^  '/fisrow8! mojej uniwersyteckiej klinice dla kobiet 125 butelek

„d yetetycznego p . ®d?*efl0 i stwierdzono, że rekonwa’escentki chętnie je  piją po ciężk ich  
chorobach i że w s  osunkowo krótkim c z a s ie  po użyciu tego p iw a przychodzą do s i ł.

, Barol kaw aler von Braun-FrrnivaM ,
• . iadca dworu, profesor uniwersytetu wydziału lekarskiego.

, ,D yetetycznego piw a słodow ego"  S t r a s s n i c k i e g o  używ ałem  na próbę u kilku chorych 
na p rzew lek łe  chirurgicze cierpienia i znalazłem, że wszyscy ci chorzy dobrze je znoszą, na 
odżyw ien ie zaś i rekon w alescen cyą działało bardzo sku ecztić.

Prof. Br. Hofmokl,
prymaryusz chirurgi jznego oddziała c. k. szpitala Rudolfa.

Pan B. Strassnicky darował dla chorych mojego oddziału w c. k. poliklinice większą 
ilość mojego , dyetetycznego piw a słodow ego" . Używ»łem je głównie u osłabionych i niedo- 
krewnych osób, ató.e to piwo chętnie biorą i dob.ze znos>ą.

Prof, Br. Schnitzler,
c k. radca rządowy i t .  d ., dyrek or c. k. polikliniki.

Kantor i pwnice: w Wiedniu, Ob.-Dóbling Nussdorferstr. 29.
Składy mają: w Mrakowle aptekarze K. Wiszniewski, E. Radler, W. Ridyk, Józ. 

T rauczjóski; w O ó w ię c lm ie : A. Polaszek a^t ; w Przemyślu i A. Mańkowski ap t.; 
w l t a e s z o w i e i  Ant. Karpiński apt. ; w T a r n o H i e i  F. Węgrzynowski apt., W. L. Cho- 
dacki apt ,  i wszystkie krajowe apteki (2605-l-3j

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukarni JóteJ Łakocinski.


